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Irshalne „W“...
Kraków, 6 marca

(Th.) E>z iwaczma specjalność naszego życia 
politycznego, .Związek związków" B. B., bę
dzie jeszcze kiedyś odgrywał wielką rolę na 
światowych kursach i szkołach politycznych. 
Na tym sztucznym „homiumoułusie" politycznym 
będą kiedyś profesorowie nauk politycznych 
wykazywali, do czego beziprogramowość poli
tyczna w połączeniu z nieumiejętnera ale za to 
niezmiennie pe winem siebie kierownictwem rao 
że doprowadzić. A elewom politycznym będzie 
się wpajało jako ostrzeżenie w dalekie pokole 
nia, ażeby się nauczyli, jaik — nie trzeba robić 
polityki..

Czy to do uwierzenia ?
Grupa, zdawało się, zwarta, na wzór i modlę 

wojskowe; dyscypliny zorganizowana, licząca 
około tnzeoką część całego Sejmu, na tyle a ty
le frakcyj rozbitego —  czyby nie powinna była 
w sposób wiprost elementarny ująć w ręce wła 
dzę i prowadzić Sejm? Grupa sina, kierowana 
jedną mocną wolą, wpatrzona jakby w gwia
zdę w jedną istotnie nad zwykłą miarę w^ro 
słą jednostkę, wierząca jakby religijną w arą 
w przeznaczenie i misję owej jednostki, przy- 
tem w dużej mierze, jak tajny zakon zakouspi 
rowana, —  czy zdoła coś się oprzeć tej sile?

I tak się też zdawało na początku: Ta nowa 
grupa parlamentarna, bez przesłanek polity
cznych i tylko o jednym dogmacie, zaważy ja 
kimś potwornym ciężarem na życiu poliitycz- 
nem kraju. Ani kroku nie zrobi się, nie zdoła 
się zrobić wbrew jeg woli, hib nawet tylko bez 
jej wodL Stworzona do rządzenia będzie też rzą 
dzić żelazną wolą i ręką, kiedy cała biedna re
szta rozłrłych grup Sejmu bez zjednoczonej wo 
fi bez jednolitego kierownictwa, mająca już nie 
jako we krwi wzajemną nieufność i niechęć, bę 
dzie zmuszona do posłuchu-

Czy ktoś dwa lata temu inne stawiał trzecie 
mu polskiemu Sejmowi horoskopy? Chyba nie. 
Każdy przypuszczał, ż© tragiczny los się speł
nił a demokracji nic innego nie pozostanie, jak 
elegijnie opłakiwać swój oiężki lo®. Wkroczył 
członkowie B 6  na Sejm, zajęli jego szeroki śro 
dek i czuł się I byS odczuci jako włodarze tej 
podbitej Izby.

9tało się zgoła inaczej. Cały tragizm położę 
nia spoczął właśnie na BB., a nie na reszcie 
Sejmu. Właśnie panom z BB udało się, co się 
dotychczas nikomu nde poszczęściło: zjedno
czyć do pewnego stopnia i w pewnej, dosyć 
znacznej itrrtenzywnośoi rozbity Sejm. Cała ża- 
■łosność jest tedy po stronie BIB, a cała z akty
wności ) żywotności wypływająca wesołość 
jest po srtron-ie reszty Sejmu.

Gzy można sobie wymyśJeć obraz bardziej 
groteskowy m t  teo, który tak często przed®ta 
wia Sejm: Środek jego w kroku marszowym 
opuszcza salę posiedzeń i udaje się na —  gniew 
samotny. Stu trzydziestu męża robi to, co jest 
jedyną bronią, jedyną demonstracją najsłabszej 
słabizay w polityce —  wychodzi. Tyle tylko po 
zostało mocarnej grupie parlamentarnej — roz 
mach marszu etosodusu. Istotnie tragedja. żało
sno. tragedja.

A kto do tego doprowadził? Nic innego, jak 
,brak pozytwrego i twórczego programu w po 
łączeniu z niesłychanie ribunnlejętnem prowa

dzeniem. Doprowadzono szczęśiwie do tego, 
że BB jest w Sejmie najzupełniej odosobnio
nym, a n:e jest to „świetną izolacją" mocnego, 
który w myśl zasady Ibsena, jest tylko mocny, 
gdy jest sam —  lecz jest to odosobnienie do 
którego nikt nie ma ochoty, ani potrzeby się 
zbliżyć i przyłączyć, bo niema w miem nic po 
krzepiającego do zaczerpnięcia. Odosobnienie 
ponure, opuszczenie beznadziejne 

Do czego doszło ostatecznie? Oto do tego, że 
cały Sejm współpracuje z rządem, a Bezpartyj 
ny Blok Współpracy z Rządem unika, go i pota 
jemmie go zwalcza. Z owego ,.W“, które miało 
być całym programem tego oryginalnego two 
ru, zrobiło się własne zaprzeczenie. Z „współ
pracy" zrobiła się „Walka". Fatalne .,W“- 

A ostatnio to fatalne ,,W“ na nowo zmieniło 
swoje pierwotne znaczenie.

Kiedy na komisji konstytucyjnej wyrażano w 
sposób formalne poprawny czy niepoprawny 
ale rzeczowo z pewnością zupełnie uzasadnio
ny, życzeńie czy żądanie, ażeby rząd w osobie 
premiera zjawił się i powiedział, jak wyobraża 
sobie rozwiązanie zasadniczego zagadnienia co 
do wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej, prze
ciwstawili się temu najenergiczniej przedstawi 
ciele właśnie blotou „współpracy" z rządem. 
Jakżeż —  czy w takie,m żądaniu nie Wyraża 
się właśnie dobitnie pragnienie „współpracy * 
rządem"? Przecież komisja dała poznać, że 
ma zamiar liczyć się ze zdaniem rządu. A co 
wtaścwie znaczy ,silny" rząd, do którego BB 
tak romantycznie tęskni jak nie rząd, który 
prowadzi parlament? Toć to jest etementanna 
i niezniszczalna siła takiego mocarnego parla
mentu. jakim jest angielski że tam premjer, a 
zatem szef rządu, jest zarazem niejako szefem 
parlamentu. Teraz ten stosunek tam się także 
trochę przesunął, ale zawisze pozostaje w rę

kach szefa gabinetu bezwzględno panowanie 
nad swoją partią. Rząd który kieruje, prowa
dzi, jest silnym rządem. Każdy inny jest ra
czej —  zarządem

Komisji, konstytucyjna jaiko amanacja Sejmu 
wyraziła tedy pragnienie zetknięcia się z raą 
dem, a na to prof. Makowski' jako emanacja ale 
całości Sejmu, tylko jej wiecznie zagniewanej 
mniejszości oświadczył: „My informujemy
rząd o przebiegu obrad*. Kto to —  my? Czy 
właśnie to ugrupowanie, które przyszło, by 
współpracować z rządem, a teraz po cichutka 
z nim walczy? Czy to rząd, który jest własno
ścią jednej grapy, a zaten trzeba go cofóskhm 
iHurem oddizielić od całej reszty Sejmu? Cz; 
wolno stronnictwu rządowemu nie dopuścić rag 
du do współpracy?

W  takim razie owe złowrogie, fatalne *W* 
przybiera zgoła nowe znaczenie i trzeba bo
dzie je czytać: „Wyłączenia*. Tak jesto płeco 
tLtulo będzie się teraz BB nazywał: Bezpartyf 
ny Blok dla Wyłączenia Rząidn**. Dla wyłącz* 
nia go, oczywiście, od kierowane Sejmem W 
sprawach najbardziej zasadniczych 1 r ó ta m  
idezmłeme ważnych Wszak tak gtosaac o M  
Polsce, że bez zmiany ustroju jest cała ojczy
zna w niebezptoozeństwie, a przytom oto swfe. 
choćby przebłysku myśŁ jak te rzecz prowa
dzić i przeprowadzać. Chyba nie *wtas sto. że 
ich ponomony projekir sraufe się ustawą zasad
niczą Polski Przecież tyłe znają Wstanie, br  
wiedzieć, że oazaryzan może sobie stworwyć jud 
istniejący Cezar aie nigdy jeszcze żaden parto 
ment nie przygotował d3a urodzlt sto uwkjoep 1 
Cezara gotowego cezaryztmo-.

Jest dużo tragedii w dziejach naszego BB, *  
szczególnie w fatalnej literze „W**, kfioira są. 
tak mesaczęśłjwto anieaia, TnsuwBUUHjr COOtt <fc 
lej i dalej biedny — tsątL.

• en styiu cji
ifTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  5. 3. Sun. Dziś rano p- Prezy
dent Rzeczypospolitej przyjechał ze Spały do 
Warsizawy, poczem przyjął premjera Bartla. O 
godz. 12 premjer Bartel udał się do prezydium 
rady ministrowi, gdzie pod jego przewodini- 
otwem i przy udziale marszałka Piłsudskiego 
odbyło się zapowiadane już przez nas wczoraj 
posiedzenie rady gabinetowej. Posiedzenie trwa 
ło godzinę.

Jak się dowiadujemy, omawiane były sprawy 
konstytucyjne- O powziętych uchwałach niema

żadnych wiadomości krążą jednak po^M d, że 
rząd nie zgłosi chwiitowo deklaracji w sprawie 
rewizji konstytucji (oraz że zwołana zostanie 
specjalna sesja sejmowa, poświęcona zagadnie 
niom konstytucyjnym. iNa sasfi tej mają być *6 
wnież rozważane sprawy podatkowe. Fora 
tem nastąpi ratyfikacja szeregu traktatów seto 
dzynarodowych, m. to. umowy handkwej *  
Niemcami

Po posiedzeniu rady gabinetowej prorator oiff
był dłuższa konferencję z marsz. Fdsucssłdm.

Deklaracje posła Farbsielne emisji skarbowej
Warszawa. 5. 3. (Sin) Na dzisiejszem po«ie- . 

dzęuiu sejmowej komisji skarbowej złożył po ! 
seł Farbstein następujące oświadczenie: 1

Błędna polityka podatkowa rządu doprowa
dziła c*łc życie gospodarcze w Polsce do za 
marcia Znękana ludność z bezprzykładną der
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pliwuśeią oczekiwała od kilku lat zapowiedzią 
uej reionay podatkowej. Wreszcie minister 
skarbu przedłożył nowelę, która aczkolwiek 
nie rozwiązałaby tak mylnie postaw ioaej spra
wy, zrobiła jednak wrażenie, że rząd w końcu 
wyczul powagę chwili i przekona! saę o kata 
stroialr.em położeniu, w jakiem się znalazł dro 
bny przemysł, handel i rzemiosło. Podkomisja 
skarbowa pracowała w obecności ministra 
przez Uika d„i z całą oględnością przy uwzglę 
dnieniu wszystidch uzasadnionych uwag. Z ma 
lemi wyjątkami zdołano w drągiem czytaniu j 
dojść do porozumienia, jakkolwiek członkowie 
komisji, a temVrdziej ja, jako przedstawiciel 
ludności żydowskiej, zdawałem sobie dokładnie 
sprawę, że przyznane przez ;rząd ulgi są abso
lutnie niedostateczne, fidy podkomisja przystą 
piła do trzeciego czytania zaszedł prawie nie
słychany iw praiktyce parlamentarnej fakt, że 
minister cofnął swoje własne, w noweli przed
łożone wnioski. To niezwykłe wydarzenie wy 
wołało ogólne rozczarowanie I zupełnie zrozu

miałe oburzenie wśród zainteresowanej ludno 
ści całej Polski. Utworzyła się wskutek tego 
groźna sytuacja, której my przedstawiciele lud 
ności przy największych nawet wysiłkach opa
nować nie potrafimy.

Uważając że l) min. skarbu przy ustaiauiu 
norm podatkowych i określeniu terminu wpro
wadzenia w życie rzekomych ulg podatkowych 
zignorowało zupełnie najbardziej upośledzoną 
i finansowo najsłabszą warstwę kupiectwa 
rzemiosła. 2) że po przedyskutowaniu noweli 
na podkomisji p. minister cofnął swoje własne 
wnioski, składam w imieniu (Koła Żydowskiego 
wszystkie poprawki nasze do noweli rządowej, 
jako wnioski mniejszości, których bronić bę
dziemy na plenum Sejmu i odwołuję się w osła 
tniej chwili do p. ministra, by zechciał cofnąć 
zmiany, zaproponowane do trzeciego czyaania 
i w ten sposób uspokoić wzburzoną topinję pu- 
b‘ czną i kres położyć groźnemu wrzeniu, jakie 
wywołane izostało na całym obszarze izłein poi 
skich.

uthwaEoifty w HE. czytaniu
(Telefonem oó. naszego korespondenta)

W a  a r s-z a w  a. 5. 3. Sin. Dzrś popołudniu od 
było s ę l os.edizicn.;© sejmowej komisji skarbi 
wei pod przewodimiatwem posła Krzyżanowskie 
00 w obecność: min. Matuszewskiego i w.cemin 
iftaodyńiskiego. Na porządku dziennym było trze 
|Cie czytâ me noweli do ustawy o podatiku prze 
arystowym.

łta wstępie zabra* głos poseł Farbsteim, któ 
iiy odczytał podaną już pow yżej deklarację. Na 
stępuje składali podobnie deklaracje posłowie 
Mazur (Ki Nar.) i Kuśnierz (Gh. D.).
; Z boiei zabiera głos min. Matusze ,vski, który 
ponownie sfcwiendza, że rząd poszedł za daleko 
w swych kanoe sacih i że zamiast 30 milionów 
nbr żyt wpływy podatkowe na 60 miihomów. 
Zcoda raądtti na niektóre poprawki w gsnugłem 
jczytamu uzależnione były od obliczeń minister 
stoa oraz od jednomyślności komisji Wnioski 
podkomisji. w traeciem czytaniu poszły jednak

zadaleko i, zdaniem ministra, mogły zrujnować 
równowagę budżetu.

Po oświadczaniu ministra tą samą większo
ścią, co w drugiem czytaniu przyjęto projekt 
rządowy w trzecaem czytaniu z  odrzuceniem 
wszystkich poprawek mniejszości komisji.

Posłowie Kuśnierz, Mazmr i Farbstein zapo
wiadają winie sienne swych poprawek na plenum 
Sejmu. Dalej zgłoszono wniosek posła Pragera 
i Kuśnierza, by do 30 marca 1931 rząd opraco 
wał projekt podatku opartego na zasadach po 
datku dochodowego a zastępującego podatek 
obrotowy.

W  końcu komisja przyjęła rezolucję posła 
Pragera co do ryczałtu podatiku obrotowego 
ulg dia przemysłu chałupniczego.

Ustawa o podatku obrotowym znajdzie się w 
sobotę na plenum Sejmu.

M sw ili! 8. B. o in ii i i
w sprawie zajść 31. peicEzierneJta

flelefonem od naszego korespondeutal
W a r s a a w a j 5 3. (Sin) Dzisiaj pod przewodni 

etw, u pas. Czetweryńi k lego obradowała nadawy 
i karnista dio zbadania zajść w Sejmie w duri
ftl. paźdzemdka r. uł>. Komisja przesłuchała 10-u 
świadków, Pos. Milkłaszew.skiego (KI. nar.) pasta 
toowiono nie przesłuchiwać, ponieważ mmi posło
wie wyjaśnili te fakty, których' pos. Miklaszewski 
był świLaldkiem. Dodatkowo przesłuchano kierow
nika urzędu poczioi.ego w Sejmie p. Eiżain-owskie-
feo

Zawezwani w di/arakierze świadków posłowie 
Koc i Polakiewicz (BB) przesiali odpowiedz pi
semną. że podzielając oświadczanie pos. Sławki, 
1'Czy.naoine w imieniu klubu BB. odmouiit. do dal
szego udziału klubu w komisji, i uznając ją za 
zbudowaną jednostronie i kadlubowo odmawiają 
zeznań. O godiz. 14.15 przerwano obrady, dla o iby  
. -i •' ' , x- i i i A gotbi 10-tej a to w celu omó
wienia zeznań śwadków i zastanowienia się nad 
potrzebą powołania dalszych świadków.

Czy obąjdzie się bez lodzi podwodojch?
L o n d y n .  5. 3. PAT. Podkomisja ekspertów 

toinlorencji morskiej rozpoczęła dzisiaj baddnie 
•prawy możliwość całkowitego wyco
fania lodzi ’j4- !wodnych, eweiiliimlnic sluimanitary 
Mywania tego nurzędzRi wojny, ograniczenia ka- 
tegorjalnogo lonażu przyznanego łodziom podwo
dnym i cgrniczenia jednostkowej pojemności łodzi

podwodnych. Wszystkie powyższe kwcstjY. prztk.i j 
zane zostały do zbadania podkomisji ekspertów i 
przez ostatnie plenarne posiedzenie konferencji. j 
Obecny stan posiadania łodzi podwodnych iest rti ; 
-.lępiijący: Stany Zjednoczone 128 sztuk. Franci,i j 
!łi>, Japonja 71, Imperjum Brytyjskie 66 i Italja 57.

„Voss sche Ze.tuog“ przeciwko 
hasłom fco kotewim p. Peweya

Ber l i n .  K ti. PAT. „Vossische Ztg.“ wystę 
puje przeciwko doradcy finansowemu De 
wey‘owi zarzucającemu, że w swojem sprawo 
zdaniu za ostatni, kwartał r. 1939 zwraca się 
do konsumentów polskich z żądaniem kupowa 
nia towarów polskich i głosi hasła narodowe, 
polityki handlowej. Tego rodzaju hasła bojkoto 
we — świadoza dziennik — wirogie .mportowi. 
zdradza,ący zupełny brak zrozumienia dla we 
złów, iąozą gospodarkę międzynarodową,

są tern dziwniejsze, że właśnie Stany Zjedrtoczo 
ne Ameryko Północnej stoją na czele państw 
zainteresowanych importem do Polski, nato
miast nie biorą najmniejszego- udziału w ekspor 
cie z Polski. i

Katastrofalna baissa na giełdzie | 
londyńskiej (

L o n d y n ,  5. 3. (A\V) W czoraj na giełdzie łon- ; 
dyńskicj zanotowano wielki spadek papierów 
wartościowych i akcyj. Podobnej baissy nie noto
wano od 30 lat. Ncktóre akcje straciły jedną trze ! 
etą swej wtuJtuści, ]

UDERZLNff KRWI DO GL.CWY, ściskaa* W oko 
licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przećzaleta* 
nerwowe, niiyre-na, niepokój i bezsenność mogr być 
łatwo usunięte przy używaniu naturalnej wody gon. 
kiiej Franciszka Józefa". Ścisłe dane naukowe po
twierdź; ją, że woda Franciszka Józefa" w  wypad, 
kach za-paroia przy tych chorobach daje najtepsze 
rezultaty. — Żądać w aptekach i w drogeriach.

947k

ICO lyslęcy funtów na odszko* 
dowania

J e r o z o l i m a ,  5. 3. ŻAT Dzisiejszy numer no
wego dziennika „Kazmao‘ ‘ donosi, eż rząd wytar 
gno-wał 100,000 funtów tytułem ohszkootowiwńi dń 
osób, które ucierpiały podczas roenrenow sierpina 
wych. 80 procent tej sumy przyamamo dOa 2 j d t a  
20 procent dła Arabów.

460 imigrantów z PoIsG
J e r o z o l i m a ,  5. 3. ŻAT. Z danych stetywtycł  

nych, oroszon ych  w  onm dzisiejszym wynika, la 
w miesiącu lutym br. przybyło do Palestyny z  P o i 
ski 460 janiigraotów. W  tym samym miesiące ubie
głego raku przybyło 71 imgrantów.

 o—

Zbrodnia, w dzielnicy żydowslriej 
we Lwowie

(Telefonem od ~aszego korespondenta)
L w  ó w. 5. 3. (T) Ulika Kaizimi. .aowsike byłal 

daiś widownią strasznej zbrodni. O godzinie 2  po
południu kupiec Chami Barach (lat 82) zamordo
wał czterema strzałami z rewolweru swego jow a- 
gra, Józefa Wischinga (lat 38) oraz zranił ciężko 
swego brata Józefa Baracha.

Tiemzbrodui są długotrwałe s p o r y  sp a d k o w e , 
jaike toczyły się w rodzinie Ba; a c h a , z w ła s z c z a  
między szwiagrem a n-raćm i Chaim Ban ach  b y ł  W  
rodainie szczególnie znany jako a w a n tu rn ik . W ła
śnie dziś dopiero, bezpośrednio p rz e d  d o k o n a n ie m  
zbrodni, stawał on przed sądem, o s k a r ż o n y  p rzci. 
szwagra o  gwałt publiczny.

Morderca został aresztowany. Na połioii złoży} 
Barach zeznania zgodnie z przedstawionym jo w y  
żej stanem rzeczy. Morderstwo w dzielnicy żydów 
sklej w yw ołało w mieście zroziuuinaią sensację.

R ó w n e ,  5. 3. ŻAT. Z Dubna oonoszą, że ban
dyci dokonali l^apadu ua oO-letniego żydowskiego 
maklera giełdowego Gośko, którego ]*> obrabo
waniu zamordowali. Zbrodniarze zo-slali ujęci.

Uchwały francuskiej rady 
minisfrćw

3© m ilionów dla powe dzian
P a r y ż .  5. 3. PAT. Rada miinistrów m  dz: 

siej-szem posiedizeniu przyjęła tekst deklaracji 
rządowej oraz ustaliła sikrad delegacji francu
skiej na konferencję londyńską. Delegację tę 
tworzą: Tardieu, Briami,. Dumesinif, Pietr., de 
Fle-urieu oraz de Kerguezec, przewodmiczący 
komisji senackiej dla spraw marynarki-. Dwaj 
zastępcy, Flan-din, min. handil-u i Sarot pedsekre 
tarz sta: u w m msterstwie ro-hactwa obejmą 
ponowne kierowmictwo delegacji francuskie: 
w Genewie. Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy, prze widując ir otwarcie kredytów na 
cele zorganizowania nowych departamentów 
mtrńster*t.iriych oraz postanowią wyasygno
wać 30 miljonów franków jako kredyt uadiwy 
czajny na rzecz pomocy dla dotkniętych kię 
ską powodzi na południu Francji.

Lloyd George uzyskał votum 
zaufania

L o n d y n ,  5. 3. PAT. Wczoraj wieczorenj odby
ło się posiedzenie ctaonków kłul>u pa-iamentarne- 
gjo stronnictwa liberalnego, na którear „m awiano 
\;yłamanie się ozłonków stronmiotwia liberalne®® 
podczas glosowania nad popr; wkianu Uberaiów W 
(zbie Gmin do rządowe®® projektu usunwy węgło
wej . W głosowaniu klubu orzeszedł wnioaek. Wy
rażający przywódcy stronnictwa,, Lloyd Geo 
wi zaufanie. Wobec wyniku gtoóowiii jeden Z 
przywódców klubu parlamentarnego tir Kubert 
tiutch-ntes. oofnął zwę rezygnację,
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Co uczyni Gendhl?
OMMa Jako sefsitscgraf — Ultimatum <Sancshiego — 

lawiyi — Stanowisko mahar< & str? cienie Ha<

flO Na giełdzie lo«iy.ńsk:ej parno wała otiegdaj 
szalona panuka z powodu alarmujących wiado
mości nadchodzący en z Indyj. Spadek kursu pa 
pier6w był tego rodzaju, że kronikarze od lat 
dfwiudJtestu czegoś podobnego nie zanotowali.

Gfetda je&t najlepszym sejsmografem, notują
cym a niezwykłą precyzją wszelkie wstrząsy, 
zachodzące w organiźmie społeczeństwa.

G6i więc w Indijach się dzieje? Biuro- Reute 
i* prsynosi wiadomość, że Gandlhi wręczył swe 
mc angi«lsllcieir.u przyjacielowi Regmaidowi 
ReynoldowJ ultimatum dla, w cekróla Indyj, lor 
da Irwfina. Ultimatum ma być ogłoszone, jeśli 
lord Jpwifl udzieli na to swojego zezwolenia. 
Prasa podaje, że Gandhi dał wicekrólowi osiem 
dktl esaaa do przyjęcia ultimatum. Po upłjwie 
tego teaminiu ma nastąpić odmowa posłuszeń- 
ShML Taeść ultimatum jest więc bliżej niezna
na. przypuszczać tylko należy, że o-bejm-uje 11 
puriktów, m. im,.: zniesienie pewnych podatków, 

1 anmiejsaenie wydatków na wojsko i polityczna 
amnestia.

Lord Irwdn prawdopodobnie to ultimatum od 
nzuci. Wedle dalszych doniesień praisy, Gandhi 
jęst przygołow£ ny na te ewentualność. ?o  upły 
Wie Sdnkwego term:nu wyruszy w drogę z re 
zydencji Gandir.iego oddział ochotników, którzy 
piekzo mają odwiedzić wszystkie ważniejsze 
dystrykty Indyj. Pojedyncze boww m dystry
kty mają przeprowadzić kampanie niezależnie 
,od siebie, a to w tym celu,, by lokalne władze 
niepodległościowego ruchu Indyj wzięły na sie 
bta odpowiedzialność. Taktyka ta zdąża do te 
go. by zdecentralizować całą akcię i nie dać 
rządów' sposobności do jej sparaliżowa,ma 
przez aresztowanie głównych p-zywódców 
gdyby akcja była scentralizowana. Pojedyncze 
‘dystrykty mają odmówić uiszczania podatku 

vdd soli/ ‘przeprowadzić bojkot angielskich urzęd 
rfków i aragietekk go wymaru sprawied3'wości 
oraz manifestację zapomocą dymisji tubylczych 
indyjskich urzędników.

Rozumie się, że Gandhii nie ma za sobą całych 
tedyj. Argtlja liczy głównie na, to, że żywioły 
umiarkowane nie poprą swaradżystów (autono

mistów). Jak wadom o żywioły umiarKOwane 
w przeciweńsiwie do swaradżystów wysunę 
ły postulat nadania Imajom charakteru angiel 
skiego dominjum. Ldaje się jednak, nie bedą o- 
ne mogły z całą energią wystąpić przeciwko 
Gandhiemu ponieważ sprawozdanie komisjii Si 
mona, które jeszcze nie zostało ogłoszone, nie 
poleca dla Indyj tej formy samorządu. W  ko 
łach umiarkowanych panuje z tego powodu sil 
ne podniecenie, koceniu dał wyraz przywód
ca utidarkowanycb, Malaviya, w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi „Daily Tele- 
graph“. Malaviya ostrzega rząd MacDcnalda 
przed wielkiemi niepokojami które muszą wy 
buchnąć, skoro Indje nie dostaną slamtu dom! 
njalnego. Auiglja jest napewno przygotowana 
na wszelkie ewentualności, a liczy głównie na 
brak politycznego uświadomienia mas, na roz 
legi-ość olbrzymiego terytorium i na wielkie róż 
nlce tak religijne, jak i społeczne ludności hindu 
skiej.

Jednego sojusznika, i to zupełnie pewnego. 
Anglia posiada, a mianowicie maharadżów. Ksią 
żęta indyjscy odbyli niedawno kongres w De’ 
hi w którym wyraz li swą lojalność wobec An 
glin Maharadżowie żadaja tylko utrzymania i- 
steiejących umów, zapewniających im zupełną 
wewnętrzną niezależność. Byli orni w ostatnich 
latacl’>za iepokojen: praktyką wtrącania sie 
angielskich czynników rządowych we wewnę
trzne Bzyności pojedynczych państw — i oba 
wiają się, że na wypadek przyznania Imdtem 
statutu d< rninjum, z czem ,n aha radżo wie się 
zgadzają, zostanie ich władza na wewnątrz u- 
szczu plona.

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach o- 
becna sytuacja polityczna w Inidjach.

*  *  *

B o m b a j .  5. 3. PAT. Biuro Reutera dowiadu 
je się, że Ga radl: w swojem ultimatum ponawia 
swoje oskarżenie przeciw panowaniu brytyj 
skiemu w Indjach i wyraża pragnienie dojścia 
do kompromisu — o ile się to okaże możllweir 
— z wicekrólem Indyj. Ultimatum wysuwa ja 

ko termin odpowiedzi dzień 11 marca

Burzliwy przeb eg posiedzenia izby
francuskiej

P a r y ż .  5. 3. PAT- Na. dzisiejszem popołud- 
niowem pos edzcmiiu izby deputowanych w obe 
caiości 450 deputowanych i przepełnionych ery 
Dun premjer Tardtea odczytał deklarację rządo 
wą. Początek deldarapji przyjęty zostai p.zez, 
lewicę szmerami 1 okrzykami „do dymisji!“ 
Piratwodnjczący zby usiłuje przywrócić spo 
kój. Tardteu oczekuje z uśmiechem na uspoko 
tenie się opozycji, przyczem znaczna większość 

i izby oklaskuje go. Po przywróceniu spokoju 
Tsrdieu dokończył czytania deklaracji, któira 
większość ck ntrum i prawicy przyjęła frenety- 
c/nem oklaskami.

Premjer zażądał natychmiastowej dyskusjE 
• nad. interpelacją w sprawie ogólnej polityki rzą 
dra '.or„z składem rządu.

Na trybunę wszedł socjalista Frossard, powi
tany okrzykami swoich przyjaciół partyjnych
oraz bieleni w pulpity przez prawicę i centrum.
Wobec wtelk.ego tumultu prze wodniozący
izby zawiesił pos edzenie.■ •• * #

P a r y ż .  5. 3. (D) Z powodu nieustające, 
wrzawy przewodniczący d o  raz drugi musiał 
przerwać posiedzenie. Do gło-sowari a jeszcze

nie dos zło. • * *
W ohwiiij gdy od łajemy numer do druku, ni® 

i. ii zyimaliśmy jeszcze rezultatu glosowania w Izhie 
ti ar emskiej.

Co było tre#cią deklaracji?
P a r y ż .  5. 3. PAT. Deklaracja rządowa pod 

kireśla koneeznoóć jaknajszybszego uchwalenia
budżetu, doprowadzenia dc pomyślnych wym 
ków obrad komferencyj londyńskiej i genew
skiej, zastosowania planu Youinga, przeprowa
dzenia refoimy finansowej i-podatkowej,, wpro 
wadzenia nowych ubezpieczeń społecznych o- 
raz przyjęcia projektu amnestii. Rząd dążyć be 
dzie do zachowania równowagi budżetowej, 
prowadzić będzie politykę amortyzacji dłu 
gó-w i domagać się będzie uchwalenia budżetu 
na podstawach siniejących w propozycjach ko 
misji finansowej. Dalej dążyć będzie rząd do 
uprzemysłowienia, kraju i do odciążenia pcaał 
kowego. W  konkluzji zaznacza deklaracja, iż 
rząc! poświęci wszystkie swoje wysiłki dla 
zrealizowania wytyczonego programu i będzie 
diziafal w duchu unj: republikańskiej.

Tragiczny wypadek w l| a[ISin*e
l a l  Li a, 5. 3 PAT. W związku z zarządzę nem 

dr W nocy probnem pogotowiem oddziałów 
Jtebrooy L ZIW, JSaiisoliid*' zaszedł następujący 
tragiczny wy\, olok' W kierunką .szkoły oddziału 
tanków jechał samochodon sz.-f sztabu estonsk.e- 
go gen. Torwanid w towwii zyslwie mcgoca Ibi u»a

Fundusz gwarancyjny dia 
eiisporiu

(Tsieiomm oć naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  5, 3, Sin. Na dzi-siejszem po-sie 
dzeniu komisji budżetowej przeinyskiwo haudlo 
wej obradowano nad rządowym projektem w 
sprawie u.fworzer.ia funduszu gwarancyjnego 
dlla eksportu, przyczeiti powotenc specjanią pod 
komisję w tej sprawie

Bezrobocie spadał
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  5. 3 (N) W  din. 3 marca było 
zarejstrowanych 1^1.000 bezrobotnych. Kola fa 
chowe utrzymują, że w końcu marca należy 
oczekiwać spadku bezrobocia. W  Krakowie. 
Stanisławowie i zagięciu clirzanowekiem kwie 
cień ma przynieść poprawę W  Drohobyczu po 
prawa winna się zaczafi w okresie maica 1 
kwietnia.

Na m ai, duny przez .wartownika; stojueegc pr.ż^d 
'.ranią szko-iy, n::o,ąr zolitńiował, lecz samochód 
noloczył arę dalej po suskiej jezdni Wówczas żcł- 

•• •. i sm.jnrcJ]ód nie zatrzymuje się, a 
p’< ,widząc w ciemności, kto w nlni jcdzic. strzelił. I 
Kula trafiło majora Ibrusj, zaibjaiat go na miej- 

rdianal szklą zostai leak-o ranie lj 
gtn Tórwand. 1

Głośna afera dra Koir^ka 
przed Sądem Najwyższym 

Wy.oH uwalniający
(Telefonem od naszego korespondenta>.

W a r s z a w a .  5. Z. Sin. Sąd Najwyższy po 
trzeehduii-Gwej rozorawie, w któiej występowa 
li adwokaci b. poseł InsJei i Chmursk? w spra
wie dra. Ko-iniCca i Kurzera wydał wyrok, mocą 
którego zażalenie nieważności Kolnika i Kurce 
ra co do zarzutów sprzeniewierzenia uwzględ
nione. Osikarżeini zojtałi z m-ejsca uwolnienh 
Zazatenie nieważności prołn ratora zostało od 
rzucone we wszystkich punlkrtaoh z wyjątkiem 
oszustwa, które zostało przekazLiję. do pierw
szego sądu.

Gdyby Niemcy wygrały w oinę.»
J e r o z o l i m a ,  (2J-T) Gencnai von Kresse*- 

stein, b. głćwnodowodŁ-jcj’  a~mjl żmeCu «J w Bk- 
TestyniiS w  czasie wojny, który piraybył ebeemif 
jsk wiadomo, do Palestyny w  roczmowBn ; urawł 
stawicieiem 2. A. T. oóWuidcsyi oo nusęp^je:

Gdyby Niemcy wygrały wojnę, m&nońmrweoi bry
ll n\ ^buidowande żydowskiej SianMby Narodowe 
Nie bvłb j również powstał arakskf n et: oarOdb 
w y w  Palestynie. Nie mp-gb-śmy nanac Żydom spts 
cjalnycł paaw, ponieważ wiązała nas w  tej r r .  
wie umowa z Turcaa. Sądzę, be właśni* dfa&egc 
Żydzi stanęli po stronie en tenty. General' ."on Kiree 
crtjisitein wyna-ił sw ój podŁiw dlla rocwoju PM»- 
styuy w  przeciągu osuannaon 12 lat. Specjatne WM 
żeuie wyw arły "au pirace elokiryfikaicyjne R d e t -  
hregic Pod koniec “ozm ow y generał oświaidiaęjż 
żc ma zamiar w^dać pmacę o  bojara jm ronącfal 
przez armję niemiecką w Palestynie.

Żydzi wschodni w Biiemczecb
B e r l i n .  (BAT) Piąta konfenencji krajoma W

gamiz&cjl Żydów Vr<schodniej Liurupy W NieoM 
oz ech, która, jak donieśliśmy tekegrafieźnae, odixy- 
la się w  tych dniach w iOcgdehurgu ^owzńęła so» 
reg ważnycc. reaukucyj o  w;i;ycsstycii dmałria ości 
oryanuzaęji. W  sprawie da Laiminnsci _~«lnej 
uchwalono, że Związek organizacji Żydów W«c*X 
dniej Europy walczy przeejwko asymalacji i  tez-' 
dencjom asymilacyjnym w życiu żydowskaien. 
Związek ziiąża do podniesienie puiZioniu kultural
nego Żyaów w schodni-di w Niemczech, puaiikując 
się przytem językiem hebrajskim i żydowBikin- 
W spu-awue Palestyny przyjęte wszystkiemu Bkosn 
nu p|zeo'wko 4 następującą rezciucję. Palestyna. 
uznan„ została przez deklarację Balf< ura i man
dat palestyński aa Żydowską siedzibę Na”X>doWą. 
Zadaniem wszystkich Żydów jest pr/eto współ
pracować przy odbudowie Palestyny. Dając w y
raz gotowości wzięcia udzuału w  tej pracy, stwier 
dzu jednocześnie konferemaja, że nie staj© przez to 
!• i gruncie jakiegokolwiek pirograinu politycme- 
go.

W sprawie działalności gminy uchwalono brać 
jr.knajbardziej aietyway udział w  żjxm gfniny

r.cnontt-Tcn miejscowych Żydów a te  
r drdiich i żydów  ws :hodeich.

fi M i



Sir. 4 J iO W Y  DZIENNIK", piątek 7. III. 1930 Nr. 61

jeszcze jedn® rozwiane złudzenie!
Kraków, 6 maflca

Pisząc oiregdad o fcofnitcanoic zasadsiiiczed re
formy podatku przemysłowego podkreśliliśmy, 
że właśnie chwla obecna szczególnie nadaje 
się do tego, by sprawę tej reformy ująć rady
kalnie, a nie zadtowalać saę częścdowemi ulga 
mi. Uważaliśmy, że przesilenie gospodarcze 
przybrało już ionmy tak ostre, a zarazem ziwaąi- 
zek przyczynowy tego przesilenia z  nadmierną 
wysokością podatku przemysłowego stał się już 
tak oczywistym _ż możkiu przynajmniej teraz Ii 
ezyć na pnzycłryiny nastrój w Sejmie dłla taks m 
gs ootowuee reformy tego podatku.

f  ymczasem w ostatnaed di wili om liąspk w spra 
wie tej aiesziczęsned reformy nieoczekiwany 
zwrot, który raz jeszcze dowodzk że nasz spo 
sób ta akaowanna zasadniczych probtemów pań 
stwowych. zwłaszcza w dzłedteanie gospoda" 
ozej i skarbowe', odbiega o całe niebo od sposo 
bów puzyjętydi w państwach zachodnidb Oto 
H Matasziewstó, kierownik inina&terstwa skar
bu, o6w*adca$yt komisji, że cofa swoją zgodę na 
ńfei potrw jb ru tsahważooe, bo... pomylił się w 
dbKtsgeniaeh, i e  aa ryca idgacłi straci skarb 
państw. a większość komisji, saaiacyjno cMop- 
sfcorwocj^jstyczna. ślepo poszła za głosem p. 
Jfafcnaewsiaego i udbwaV l zredukować przy
su n ę  jut praekjtn zresztą i tak zupełnie nie 
■  y s/tanc”"  * o e  ułgił 

Mte wtadoodo ia*uta.ę- czemu bardziej się tu 
^hdoiil Ci ey mśnśstrowii, który po wdełoletolem
|Uil|IU»   ii projektu reformy, nagłe odkry-
jma* ie  ń e  anto  dać nawet y  .n ulg, które za 
■jeeał tam  projekt sząidowy (!) —- i to po tylu 

uBcjafaycfa oświadctzeniach, że podatek przemy 
jest gospodarczo szkodliwy i że haaidlo- 

weszośe dopomóc? Ozy stronnictwu 
któro przez usta swych najbar 

fefef czfoofcówi, prot KrzyżanowJcie
g » i  pasta Fj k i  dopiero niedawno potępiło 

fec podatek, iab też partji socjalisty 
, Uóra przecież wałczy o połam enie to wa 
Basowego nżj ca . a chyba rozumie, że po 

obrotowy poowyższa oenę chicha, lnbra- 
ofcuwsu o kTkaiiiaścae procent a mimo to 

»  redukcją ufer? Gzy wreszcie strommi 
cłitopskam. których przedstawiciele w

komisji z  tajoną me chęcią przysłuchiwali się de 
batom nad obniżeniem podatku, płaconego 
wszakże przez ludmość miejską, a teraz z rado 
śedą padchwycaŁi inicjatywę rządu, który zre 
szitą ostro zwalczają, by z uig tych skreślić, ile 
tylko możiira? Bo też, czy można na serjo my
śleć, że zrozumieli oni to, co niedawno mówił 
w Sejmie prof. Knzi żanowiska, mianowicie- że 
zła sytuacja rolnictwa jest następstwem nad
miernego obciążenia handlu podatkiem obroto
wym? To są przecież rzeczy dlla nich zanadto 
skomplikowane, a prosty rozium chłooski mówi 
kn, że zamiast głowi; się nad ich zrozumieniem 
lepiej odrzucić wszelkie ulgi dlla tmasti bo ich 
wyborcom na wsi bardziej się to podoba!

PewtiKam jest w każdyrt raaie, że argumenty 
p. Mi tufize-wslkiego nie są słuszne bc nawet po 
przyznaniu wtstẑ stlkiich tych u!tg które pierwo
tnie uchwalono, Skarb otrzymałby niewątpli
wie conajminiej tyle. Ile preliminuje budżet. Wia 
domo przecież, że wpływy z podatku przemy
słowego preliminuje się sitale znacznik, poniżej 
rzeczywistych oczekiwań i że faktycznie co ro
ku wpływ ało o kilkadziesiąt milionów więcej, 
niż miało wpłynąć. Jesteśmy więc zupełnie spo 
kośni o to, że nawet po przyznaniu ulg urzędy 
skarbowe potrafiłyby ści jgnąć tyle. ile w bu
dżecie przew idzi-ano.

Pewme-m jest także, że zajęcie obecnie przez 
rząd stanowiska niechętnego wo-be: reformy
Dodatku przemysłowego zredukuje wartość tej 
reformy do minimum — wobec zaznaczonego 
poprzednio nastroju stronnictw, stanowiących 
większość Sejmu. Wreszcie rew,nem jest że ta 
kie nagłe ^rozmyślenie slę“ ministra i oołnięc e 
— już po uchwaiieruiu w komisji —  ulg, o które 
wprost rozpaczliwie wołają sfery najhardziej . 
aktywne w społeczeństw e, jest unikatem bez 
precedensów w państwach parlamentarnych 
praworządnych!

Niestety wszystkie te „pewniki" pozostać rnu 
szą w sferze teonji, bo w naszych warunkach 
niie można myśleć o wyciągnięciu z nich kouse 
kwencyj, narzucających się z nieodpartą log ką. 
Trzeba jednak w każdym razie stwierdzić fa 
kity, by ułatwić sobie w przyszłości powiąż u 
nie skutków z przyczynami... Dr. B. S.

Zabawa z Selimem
( M  W M i o g o  a p r a w e z d i  f ę y  p a rta m e n fia r .ty j

Warszawa, 4 marca.
f  «aown fest wesoło w Sennie. Posłowie obie 

Wd. się w źaluety, wystukują w spisie posłów 
bdsesy innych postów i składają wizyty jako 
•ebotdaati. Znowu próbuje się zmienić gmach 
'Sejmu w kasyno oficerskie i narzucić posłom 
„konstytucję" klubu BR., t  zn. kodeks opra
cowany dla pojedynkowlczów szukających za
czepia.

(̂naikcaoiniśai" w klubie BiB. przywódcy nie 
zadowolonych w grupie obszarników lub chło
pów z kluou rządowego, stracili na pewien czas 
wpływ. Prym w klubie dzierżą mistrze pojedyn 
ków, specjaliści do policzkowania i wysyłania 
sekundantów, bohaterzy frontu w ojsk ow ego  

odnoszący się z lekceważeniem do regulaminu 
sejmowego, do konstytucji i wogóle do Sejmu, 
a tolerujący w tym gmachu tylko ...bufet.

Posłowie Keszczyriski, Łazarski, Pomorski 
otrzj mah- nakaz z klubu BB., by zrywać posie 
dzenia sejmowe, by wyprowadzać marszałka 
Daszyńskiego z równowagi, by zn "enić salę 
sejmową, zbudowaną w kształcie cyrku w pra 
wdziwy cyrk, w którym występuią gościnnie 
poslow e.

Do tej rol>oty wypożyczono sobie byłego 
członka B3. a dziś człomca grupy 3 worowskte 
go (fraków) posła Burdę. Swoim donośnym 
basem, silną szeroką postacią i swoimi dobry
mi muskularni może być pomocnym na komi
sji.

A poseł Burda lubi taką robotę. Chce się te
raz zemścić na swym wrogn, na swym starym 
przeciwniku, pośle Liebermanie z PPS. Nie

może mu dotrzymać kroku na trybunie moll 
ców, jego legionowe żarty n'e nadają się do 
publicznych występów, dlatego czeka na spo
sobność porachowania się w bardziej „nama
calny" sposób ze swym „wrogiem”.

Dlaczego poseł Burda nienawidzi posła Lie- 
bermanna, to odrębny rozdział. Ale w bufecie 
sejmowym rzuca Burda groźne słowa pod adre 
sem Liebermanna i pragnie wmówić swym to
warzyszom, że cała PPS leżałaby już dawno 
na łopatkach, gdyby raz wreszcie skończono z 
„Hermanem" z Przemyśla.

A w te.i akcji „zrywania Sejmu" bierze tak
że udział przywódca i „znawca regulaminu*, 
poseł z BB. Polakiewicz Tamci zaponK-cą sza 

bli, a on zapomocą uwag i docinków ma zadar 
nie wywTołać wzburzenie marszałka i wyprowa 
dziś z równowagi Centrolew. Przyszedł mu 
także z pomocą nowoupieczony poseł, który 
wszedł z listy państwowej w miejsce premje- 
ra Bartla — poseł Kozłowski ze Lwowa.

Z zawodu powinien on być najspokojniej
szym człowiekiem na święcie, jaioże zawsze 
otoczony staremi, dostojnemi książkami. Prof. 
Kozłowski jest profesorem archeologii, a w ku
luarach i w bufecie czynił wrażenie najbar
dziej sympatycznego posła.

Ale ilekroć w yb u ch a  skandu' w Sejmie, ile
kroć rozpoczynają krzyczeć posłowie Gw żdż, 
Walewski i przedstawiciel stanu średniego Idzi 
kowski, daje się natychmast słyszeć glos pro
fesora Uniwersyte+u lwowskiego, Leona Kozłó
wki ego.

A podburza ich w kuluarach ten, który już 1

a ;

F a łszerze
podrabiają lylkc warto 
i uznane powszechnie am kuły . 
Dlatego też podrabiane w, tak
częsio ■ \'V

tabletki A spiri
Dbając o swe zdtowii u 
Łabywać tabletki Arpirin ,  
w oryginalnym opakowami 

po 6 albo 20 sztuL 1 
(w czwi irofcątnem plaskiem 
pudet £zk Jekturowem z czer
woną opaską).

Do Marcia Wf więrijUA 
optekadk ,

Program siacyj radiofonicznych
Czwartek, 6 marca

Kraków (312.8) 1158 Sygnał azasi. hLZ d 1PM 
12‘40—14 Koncert filh. warsz. (Stiaikowski. JNaako- 
wskii, Grieg). 15 Kom. gosp. 16*15 i-<ramof 1IT15 
Dla pań ‘Kobieta w dziejach Polski** — ud Dy- 
uowsiiiej. 17‘45 Koncert p. Bułactówny (śmiew), Sar 
cewiczowaj (fort.) i T  Cholewy (ffletl 18*46 Roz
mai t. „Gadiki podiiul.*’̂ r\Vł. Do-rułi. 19tl0 G-leMa" 
zoou. 19‘25 „Pogad. Klasyczna*' — prof. T. Stmko. 
19*58 Sygnał, hejnał. 20*15 Fejjet. („Ich dw oje a  
C.urie Skłodowskiej). 20*30 Koncert wyKCm.: K. 
Kniaginin (śpiew), R. Freundilichowa (fon .), B. 
Skarżyński (wżołonciz.), Szw urzenberg Czarny, 
(fkrz.), w prograjnie: Each, Grieg, Saens, muz. ple 
śni 2i*30 Słuchowisko „Tristan- i Izolda" p^, be- 
diiera. 22*15 PAT. 23 M uł tan. 24 Hejnał.

Warszawa (1411.7) i Łódź (293.8) 12-40, 17*45 i 
20 30 Maz. . . . . . . . .

Poznań ,934.8) 14 G*ełda.. 20*30 Muł.
Katowice 408.7) 12*10 Gramof. 12*40 Konoer^f (p, 

Kraków) 16 Kom. gjosp. 16*20 Gramof 17*15 
wy i czary w dawnej Polsce*'. 17*45 Konoert (p. 
Kraków). 18*45 Rozmaił. 19*06 Slkirz. poesot. 19*30 
„Ze sportu ziim.** 20*06 Muz. 20*30 Koncert (p Kra 
ków) 21*30 Słuchów (p. Kraków). 22*15 PAT. L3 
Muz. tan.

Lw ów  (385.1) Koncert (p. Knautów). 18*46 Gra
mol. 2015 Feljet. 20*30 Koncert, 21*30 Seucuuw. (p. 
Kraków). 22*15 PAT i muz. tao,.

M ifcdeń (5169) 11, 1530 i 21*30 Muzyka
Budapeszt (550) 12*06, 16 a 17*30 Muz. ly*3( O- 

peia.
Z-:esen (1635) 16*30, 20, 21 Mdb.
tk-lo (493.4) 30*30 i 22*10 Koncerty.

■ ■ w  —  ........ i, — i

opuścił swą „liberalną pozycję", pose’ Kościał- 
kowski, majur wedle rangi, a niernal „pułkow
nik" z przekonania...

W  wystiai^-onym Centrolewie ooiaz silniej 
jeden tub się do drugiego.. Twórca Centrołe  ̂
wu, ..lanszałetk Sejmu Daisz7rńsk! pyta sv^jpc 
przyjacóeila, premiera Bartla oo ounaca ta gra?
Z jednej strony zapewnia go premier 
że on j«sn Ła komlitu i posiada btógOołav. seósówo 
Belwederu, a wszystko inne jest ty&o epizo
dem. z dmugiej jednak strony pnłkowucy w ku
luarach mówdą gte-śuo, że oni yosiada*ą zsudę 
Belwederu, że pipemiłe- Barfo! i jego nżąd jes 
epizodem i że 15 kwwtzńE skończy się cały par 
lament

A kiedy przybywa się do dobra zazwyczaj 
pokrfoormowaiiłag© bWjote-karza Sejmu by wjr- 
jaśnił sytuację i rożciąi węzeł, by powiedział; 
kto właściwie posiada' zgodę Bekwcdonu i po
wiada mu sie. że pułkownicy, — odpowiada: 
,J?ącśa!.„" A kiedy zapytuje się go, jak to mó 
że być. że Bantef posiada bfogosławiefctwo, a 
pułkowtŁicr posiadt j? agode odpowiada, jak 
ów cadyk: „1 to jest racyal"

Zygzakami, gestem w kierunki Sefcon T m  
srem w kierunki jego troectonfecftw prowadw 
słę obecnie poUtylw polską, a tmdno odgadoąC 
czem się ta zanawka akońozy. B. &
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Zotny apel p. Deweya do kobiet polskich, by te

g o  raku nosiły wyłącznie perkaie, wyw ołał wiele 
m U g  Lrytycznych w prasie Trzy7taczamy poni- 

cęarj*. łódzkiego pisma „Głos Poranny", której 
mar nożna odmówić racji:

^WdBaewałiśmy się, że p. Dewey, zapozinawszy 
Uę dOkładiLe z naszą kytuacja, da nam wskazów
ki, jak naprawić grzechy, które popełniliśmy. Wia
domo powszechnie, że w  całej Europie panuje kry- 
Eys w  przemyśle, który i nam udzielić się musiał. 
SSadottno również, że Polska, jako kraj rolniczy, 
taeeefiólme dotkJuwie odczuła kryzys rolniczy, gnę 
fcfiący Europę. Ale wiadomo jednocześnie, że poza 

przyczy nami wpiyw na tryizys w  Polsce mia
ły  nasze w łasre grzechy, przadewszystkiem w 
dzaed-unl,- polityki gospcaajrczej i finansowo- p o  
«fatJ ow ej. Otóż tu właśnie chcielibyśmy usłyszeć 
ułanie wybitnego, a sowicie opłacanego doradcy 
C krainy. która pod względem gospodarczem doka
zywali W  X X  wieku cudów!
I Zamiast fyd i rzeczowych wartościowych wska- 
BSOwe , na które cała Polska czeka z  utęsknieniem, 
by  ujrzc rąbek choćby wiełkfijcb tajemnic o®dro- 
wjeńczy dh szeptanych na ucho ministrom w  ich 
gahunetseh. usłyszeliśmy apel do kobiet polnkich, 
ehy Latem głosiły hasło używania na stroje w yłą
cznie łanpijowych małerjałów.

Qm to jrst poważne?
Ozy p. Dewey nie wie, że kryzy > przedewszyst- 

kietn objawi-*, się w  pcraemyśle ciężkim, a prremysL 
wtókienniczy, acz zajmuje w  gospodarce państwa 
bardzo poważne stanowisko, jest jednak tylko ba
rometrem, b  tirdzo czułym, sytuacji?

Ze kryzys w  tym przemyśle jest główn e rezul
tatom kryzysu ogólnego, a nie jednym z jego po
czątkowych składników?

Ctoy p. Dewey wie, że nasz przemysł włókienni
czy jest w  lwiej części baw< Mamy i że opiera swój 
byt i rouwólj u i artykułach, ludowych, a nie na 
tych artykułach, które noszą paniusie po miastach?

Ze wobec tego hasłt używania w  mieście przez 
sferę 'rednią perkaPków (sfera robotnicza nawet 
na perka liki nie może sobie pozwolić) pomóc mo
że akurat tyle, co umartemu kadzióło?

AT)«1 p. Dewey a do kobiety polskiej jest bardzo 
romantycznym gestem i bardzo pięknem hasłem, a- 
le uzdrowić on stosunków nie zdoła, a nawet ich 
o  minimum nie poprawi. Doradca finansowy powi- 
Tiii—ł stamowczo porzucić takie nierealne, dek] ama- 
cyme tereny i powiedzieć nam coś zasadniczego o  
błędnych drcgach, po których 1 troczymy, a z któ
rych cornięcie się może nam przynieść ulgę i  po
prawę".

Ostro — ale słusznie...
Pogotowie dolarowe w k n k a c t

„Gaz. Handi.‘‘ pisze: Jak w  r. uh., przesyłki pie
niężne z  Ameryki skierowane masowo w  okresie 
przedświątecznym przez emigrantów polskich do 
swych krewnych w Polsce, wyw ołają w  połowie 
m*#va wzmożony popyt banków za dolarami, po
trzebnemu dla wypłaty przekazów dolarowych. 
Z tego też względu wskaizane jest, aby banki za-

P o żytek  dla m atki - 
zabawka dla dziecka

,e

1. Delikatne raydłe do delikatnych 
tkan in .  N a d a j e  im ś w i e ż y  
w y g l q d  i s u b t e l n y  z a p a c h .
2. Delikatne mydło da nr/da 
rqk i twa«jfcy — rękojm ia św ie
żej cery i miłe go zaparhu skóry.
3* Zajnru|qcq zabawq dla na
s z y c h  m i l u s i ń s k i c h  sq wy c i 
n a n k i  na każdem opakowaniu.

J ex £ u m o tu a n e.

MYPŁ051HIGHT
opatrzyły się zawczasu w odpowiednią ilość ban
knotów dolarowych. Nie jest nowiem z yklucao 
ue, ii  w związku ze wzimożonem zapotrzebowa
niem banknotów dolarowych, kurs dolara podnie

sie się w połowie hm o  2— 3 punkty. FritrffitjMrt 
jąc jednak większą niż w r. uh lóusi 
na rynku, można przypuszczać, iż 
nic objawi się bak silnie jal w r. ui>.

Copynghi by 1 uóz.łł.Limtt Dra Sm. Seidena, Kraków

EDWIN ERYK DWINGER

Itlil U DB91EH KOKUSni
PAMierniK z sybiru

Autoryzowany przekład \X'andy Kjragen 
■r>4 (Cąg dalszy.).

Gdy opuszczam budynek stzabowy, idzie za miną 
ntody kapitan kozacki. Przy naszym wjeżdzlie do 
obozu towarzyszył on komendantowi, jego siweK 
omal nie poniósł. gdy Pod położył zwłoki przed 
konie. Kłania mi się grzecznie., patrzy długo na 
mnie. — Proszę powtórzyć, czego sobie pan ży
czy — mówi miłym głosem. — Zobaczę, czy mi się 
nie uda osiągnąć czegoś. Ale niech się pan nicze
go nie spodziewa — jestem bezradny, jak pan.

Przy wejściu do baraku wda mnie grzmiący 
śmiech. Długi jak tyka pionier z sąsiedniej pryczy 
trzyma jakąś kartkę w  rękach, czyta ją właśnie. 
„Czyś dotąd nie spostrzegł, że cię kocham? ‘ de
klamuje z patosem. Pożeram cię wzrokiem, śle
dzę każdy twój ruch, głaskam miejsce, na którem 
leżysz! Przybądź tej nocy do mnie, w  r.aszym ką
cie nikt słowa nie poSnia, Każdy z nas ma swego 
przyjaciela...

—  Go to ma znaczyć? — pytam Poda.
— List miłosny —  odpowiada cicho, niemal 

WwtydllW** — Pionier znalazł go przypadkiem. 
Kia* i  Jego pryczy musiał go napisać.

— List miłorny męiczyany do mężczyzny ? — py
to*! #UpZ>.

— Tak, oczywiście...
— le g o  nie rozumiem...
Fionier czyta dalej.. „Całuję cię, uwielbiam..." W  

lej chwili ktoś roześmiał się nieszczerze, wrzaskli
wie, sztucznie.

■ — Nie udawaj — woła ze złością kitoś inmy. — 
Czy sam nic pisałeś takiego listu dziś rano do 
Blanka, małego dragona z przeciwka?

W  drugim tygodniu przychodzi po mnie niemiec
ki sanitarjusz. —  Dr. Bockhorn prosi pana do sie
bie.

Dr Bockhorn mi< szka wraz z pięciu austrjac- 
kirni i dwoma młodymi niemieckimi lekarzam: w 
osobnym, kamiennym budynku. W szyscy witają 
mnie serdecznie, lecz milczą wymownie, gdy wcho
dzę. — Chorąży — mówi dr. Bockhorn — mam dla 
pana niedobrą nowinę. W baraku IV wybuchł ty
fus.
-  Tak panie doktorze, -  odpowiadam bezmyślnie

— Musimy zastanowić się nad położeniem — cią
gnie dalej. — Nie mamy nic, żadnych środków za
radczych. Co możemy począc z puslemi rękami? 
Nawet szpitala nierra w obozie. Przyicm jest nas 
24,000. Niema ani koców, ani opatrunków, ani bie
lizny, ani mydła, ani wody, ani drzewa Nastąpi 
straszliwa katastrofa, jeśli nie uzyskamy czegoś 
od komendanta. Niech się Pan przygotuje na jutro. 
Zestawimy tymczasem, czego nam najpilniej po
trzeba!

W drzwiach mojego baraku wpadam na Seydli- 
*za! — Co panu? —  pyla — Wygląda Pan jak wi 
dmo. j

— Nic, SeydhU. Nic, rzeczywiście., . i

Drapiemy się razem na naszą pryczę, Se Hut* 
pomaga mi. — Gdyby przynajmniej pucota. 
ćziła — mówi właśnie Bruno. — Od 
sięcy nie miałem słowa ad mojej atarei.,

— Tak, przytakuje Pod ponuro — braL 
mości z domu, to rzecz najgorszaI Maże Wlfiyirtjy 
em aili tymczasem? Gdyłrm tylko włedtCba  ̂ 091, 
żniwa się udały... •

— Mój najstarszy hłopał poszedł po ierjndi 
wielkanocnych do szkoły — odzywa się S u  u m o -  
borg, —  nigdy dotąd nie słyszano? go mówutpegp 
tak tkliwie. — Jak też wygląda ten mój t  n y  ur
wis w kol arowej czapce?

— Siostra moja miała tego roki. iść dc konfir
macji — mówi Poseok w  zamyśleniu. — Teka jest 
piękna 1 delikatna, że zawsze się przed nią, wsty
dziłem.

— Brat mój miał tego rofcn Tarząć praktykę — 
opowiada mały Blank. — W  tym samym sklepie, 
w którym ja byłem. Chętnie go wzięli na maj- 
miejsce. To duży skład kolonialny, ■wszystko mo
żna tam nabyć., masło, chlab, cuklier, jaju, błtMnr 
sę, szynkę...

Nagłe Pod bierze mnie za ramiona i ołnaet ko 
sobie: — Co ci to, chłopcze ? Czy ci ooś dolega?

— Uwalniam się z jego rąk. —  Zostaw mię, Pod;
— Nie, powiedz, chłopcze!
— Zwołaj wszystkich z naszej paczki, Pod — 

imiecam ochrypłym głosem. — Ale po cichu, nHot 
jeszcze nie śmie wiedzieć.

Skupiają się kolo mnie. Osiem par szeroko roz- 
wnrtych oczu w przccz.iciu czegoś złego, wlepn 
: ię w moją twarz — Towarzysze, wybuchł tyfu. 
w barakach! — mówię szeptem *C. *• t .)
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ttwcrzenie Rady Kaczek ei Zjedaoczenia
Kobiet Żydowskich w Polsce

Cd początku istaienda 2j di :»jzejiu Kobiet Ży
dowskich W Polsce wiele się m ów iło u nas o  uniili- 
kacji CHgą.nizucji i  ceniiralizacjjli jr-acy. Chodziło o 
& afczienie takiej dragi, któryby kroczyć można 
było  przy coraiz więkaZym roesyoju organizacji oa- 
M , przy zachowaniu jednakowoż odrębności. Wtia- 
dotao bowiem jesit wszystkim, że poszczególne 
daekiioowe orgaiuzucje różnią slię między sobą 
swoim  dtu r ifcterem  ̂ a1 także systemami pracy. Dą- 
jy fo  się też do tego, aiby odpowiedzialność budź >- 
•oni» powzaęti, woibec Londynu nie uległa zumiej- 
ezenata, aby każda (MaLnioa odpowiadała za swoi je 
MoŁuuiiiąMainiLa, finansowe, które bez dróg okrężnych 
1  Me ■^urażając się na zwiększanie wydatków ad- 
BtfBBsłreecyjnyićh idą wprost do centrali W  lutym 

i x<oku odbyło sćę posiedzenie delegatek Kongre- 
4 Kresów, Małopolski Zach. i  Śląska oraz z 

Kaiopoin tr Wschodniej. Rezultatem obrad hjyło u- 
teorzenK  Rady 1 ieo trału ej, złoć onaj z delegatek 
pgraroęgółnych federacyj, równorzędnych i równic 

li liinliijdh wobec Londynu^ mającej za

pierwsze swoje zadanie stworzenie rwogramu pra
cy, praedewszystfciem na polu pracy kulturalnej i 
propagandowej. Delegatki „Centrali krokowskiej" 
pp. Rostowa i Zimmeirmanowa repirczcntowaily 
pogląd centralnego komitetu w  Krakowie, który 
uważa, iż ‘najlepszą formę współpracy jest centra
lizacja duchowa, ale decentralizacja finansów i 
odpowiedzialności.

Po ukonstytuowali Lu się Rady Naczelnej oma
wiano program pracy na czas najbliższy. Wkrótce 
ukaże się wspólnie wydana bogato ilustrowana 
broszura propagandowa, dodatek ilustrowany o- 
b rankami z życia dzieci w  Palestynie, w planie 
jest wydanie ^księgi kobiety żydowskiej", w  któ
rej wapólpracownictwo przyrzekły prowodyrld 
w7 s pól czesnego mchu kobiecego, literatki i dzia
łaczki żydowskie. Po omówieniu innych spraw 
aktualnych jak wymiany referentek, wspólnych 
zjazdów i imprez; delegatki pożegnały się z peł- 
nom przekonaniem o  szybikach owocach łącznej 
pracy Zjednoczenia Kobiet Żydowskich w  Polsce.

Meslu5zne uprzedzenie
Buto się o j  s  i mówi o przewanstwowieniu i 

jpodofclywiieaicji szerokich rizesiz kobiecych i o  zaiu- 
M u ś b  jakne te sprawy mają dila rozwoju gospo- 
jftw m ęo kraju i rozwoju ruchu kobiecego.
' fiięakie połażenie ekonomiczne uj-udnia coraz 
LfcKkM wtąlkę o  samodzielne sitanow; ko kobiety 
:l i  ierr 6 się nie chce, że są jednak jeszcze nie- 
tftaęte poaa pracy kobiecej, bardzo intratne a dc- 
HjthrnaB zuj. aŁum niewyzyst a-ne.

I  tak, KOtmmńkulje n a m  d y r e k c ja  „ O g n is k a  P r a 
ty** seiooły zafwod. d la  d z ie w c z ą t  ż y d ., ż e  o o to c z to e  
■wnuris się do n ic h  s z e r e g  in s ty tu c ji jrak p e n s jo n a -  

% 1  restauracje itip. z p r o ś b ą  o p olecen ie  o s ó b , 
Ikro -nogłyby zająć się Łw-ządem tych instytucji. 
Macanki ofiarowywane wahają się m ię d z y  60 a 
* 0  « Ł  m diesięcznie, p o n a d to  za p w a la ją  m ie szL a - 
Bśe i całkowite utrzymanie.

Ute "rtlan, czy to mazwać zesfepieniem, ozy nie- 
stosz «e* u orz dzamiem się dc tego rodzaju pracy, 
<to"ć aa tem, że jeśli kię już znajd i absolwentki z 
tego fcbbu , którym szkoła nawet bezimle.esownie 
pomogła do ukończenia dość drogich kursów — 
nóe obejmują p >siad, bo ich rodzicom nie wyipada 
oddać córki do teigo rodzaiju zajęcia, w ola raczej 
M o ś  matmą posadę sklepo wą zia azterdzieśoi ozy 
paęództiiesiąt zł. miesuięazuie bez. żadnych dodatków. 
Jak  przekonać społec leństwo, że zawody te nie są 
sad. trochę gorsze od mało płatnych posad biiuno- 
WyCu czy sklepowych —  że zagranicą dziewczęta 
tekeligerkne z taw. lepszvdi don ów, córki irażr-siie- 
teow i  lekarzy, bardzo chętnie takie posady obej- 
XwV’ > a stanowisko ich towarzyskie, niczem się 
na* różni od slianow iśka koleżanek z uniwersytec- 
kaftm wykształceniem. — Go prawna zagranicą na 
kursa tafcie przychodzą przeważnie dziewczęta z 
maftttrą gimnaizjalną, którj'm inteligencja pozwał a 
odramu odaćżnić korzyści posady dobrze płatnej i 
samodz elnej od zniaczniię gorzej płatnej i ziaiażnej

Z działalncśd krakowskiej 
centrali WIZO

Rozpoczęta przez sekcję organizacyjną akcja 
werbowania członkiń dobiega obecnie końca. D o  
łąt, liczba nowo zwcrbow.aiyth członkiń wynosi 
kilkaset.

Przedstawienie dla dzieci. Dnia 23-go luitego od 
był .się przy bardzo ILczrynijj udziale „.naijmlod- 
szyck“ urozmaicony poranek dla dzieci. Wydział 
Zjednoczenia kobiet żydowskich pozyskał dla unzą 
dzetua poranku pierwszorzędną reżyserkę takich 
imprez, p, ZoTję L, infcramową, fctói ej kierowi ic- 
two przyczyniło się wybitnie do ulania przedsta
wienia. Tańoe prowadzone przez p. Spi^ówtę były 
atrakcją poranku. Młoda autorka p. Eliza. Weisa- 
berg wykazała w  odegranej na por rak u sztuczce 
wiele talentu i zacięcia scenicznego. Tłumy młodo
cianej 'publiczności st,vdecziue oklaskiwały wszyst-

posady biurowej.
U nas długie lala walczono o  usunięcie różnych 

pr Ze sądów — może i ta walka, którą Ognisko Pra
cy7 o lianie prowadzi o usunięcie uprzedzenia do pra 
cy w7 gospodarstwie domowem zostanie w  najbliż
szym czasie uwieńczona skutkiem.

Dostojeństwo pracy domowej jest podniesione 
przez to. że zajęcia uważane niemal za poniżające 
objete są programem szkolnym zarówno z innemi 
przedmiotami teoretycznynri i narówni z niemi 
melodycznie wykładane. — Żadna nauka nie przed 
stawia czynnika tak ważnego społecznic, jak nau
ka domoizinawslwa, wartość soołecana tej nauki 
polega na tern, że wyrabia jednostki uświadomio
ne społtcznde i wpływa bezpośrednio na życie do
mowe. — Szkoła gospodarcza o  takim programie 
jaki ma Ognisko Pracy, jest nie tylko przygotowa
niem do żyda. lecz życiom samem, gdyż przedmio
tom joj są zjawiska błizkie każd mu, obejmujące 
zasadnicze zagadnienia materjaimcj strony życia 
jak pożywienie, mieszkanie, odzież, liygjena pielę
gnowanie dzieci etc.

Znaczenie szkoły gcs,podiarcir.?j zrozumiano już 
v 7 jednym kierunku, mianowicie, w  kierunku w y 
chowania gospodyń (pań domu) — jest to bardlżo 
wiażne zadanie społeczne, aile szkoła zawodowa nie 
spełnia jeszcze przez to swojego celu...

Dążeniem szkoły jest stworzyć nowy zawód dla 
dziewcząt żydów ski h: Kwalifikowanych gospo
dyń, urzędniczek domowych. — Może teraz, kiedy 
sytuacja ekonomiczna nie jest różowa, łatwiej bę
dzie trafić do przekon unia opornych rodziców, i 
skłonić ich by nie tylko nie stawali na drodze 
dziewczętom, które jiuż poniekąd zrozumiały sy
tuację i wryzbyly się uprzedzeń, lecz wychow y
wali swoje córki w kierunku prowadzącym do za
robkowania na polach pracy dotychczas nie wyzy 
skauiych. R. R.

marginesie naszego 
iuJsiiescn manot

„Mlooe W izo" posj7ła kiikadzii«au|t 0 M* 
m turów dziecięcj7ch do Patastyny

(Przyip. EeŁ).
Odwiecznym zwyczajem, uświęconym Już. ty » * ‘ 

Wliekow;. tradycją, odiarują Żydzi swoim krewinyib 
i znajomym podarunki na Purim. Śłą je , jaldo WJj-' 
raz milośći, sympatji, lub pamięci. ,

Wykładnikiem tychże uczuć — razem wziętych' 
i spofęgowanyęli do extremum — jest i aasze mi-1’ 
szloach m,anol, trochę odmioime treścią ■— wypra
wki dziecięce. Wysyłamy je, tym tak 1 iiskim a ep  
cu, choć tali dalekim przestrzenią “ aszym nmr- 
leńkiim braciszkom i siosbrzycz-tom tam y ' Lirau 
A te małe, kochane istotki nosić będą owe g a m b  
turki, nie domyślając się nawet, że one to właśnie, 
są posredniem źródłem wielu miłych i drogich 
r.aia chwil. Godziny bowiem, spędzoiae przy stzyciM 
tyolj wyprawek wryły się mocno w  dusz® nasze. 
Gzułyśmy wtedy silniej jak ziwyklc, że istnieje 
szczery i bezpośredni kontakt między nami, a cn&- 
lucą-matiką, między marni, a nowem pokoleniem w  
Erec.

Budziło się tyle uczuć, myśli a niejednokrotnie 
tyle cichych życzeń! A meże nawet i nadziei,..? Non 
zawsze wyipowi idało się je. Czułyśmy bowiem, że 
jedna i tasama nić nas wiąże, że ucjucia a a s i e  
i  myśli, aczisolw ick indywiduailne, z f  doęgo źró  
dla wyipływrają , do jednego ceru dążą- I W ięc 
pocóż spowiadać się z tego? Rozumiałyśmy także, 
iż takie glęuokie, wewnętrzne zaidowołeuie i ra
dość dać może tylko praca uieteon'®tvcair 

Teraz dnie tej pracy za nami. Wysyiaimy 
dziesiąit garniturów Jakkolwiek niewielki aas« 
podarunek, jest on jednak napi awdę szozerem i  
secBeozinem — naszem m-iszl^ach manot.

Bebe. („Młode W. I. Z. 0 .“ )

»|o-
kie punltki progi amii’ i wychodząc pytały z  zacieka 
wienicim: kiedy znowu urządzi się przed stawianie?

WBedomc&ci z prowincji
GORLICE. Z początkiem stycznia odO iyl a się 

staraniem W IZA  herbatka, a z końcem tegoś 
miesiąca ui-ządzomo „V 7ieczór śmiechu". Obie im
prezy udały się i przyniosły ładuj dochód.  W
„Chanii-sza asar" azlomkiinie W IZA  brały udział 
w zbiórkach ulicznych na rzecz „Keren Ks j-meth*'.

Pod protektora-Lem W IZA powitały w  nasizem 
mieście: srwatoiia, warsztaty: krawiecki i untroli- 
gaitorski. Obecnie zamierzamy aaałożyć kiMmdar- 
nię.

NOWY TARG. W pierwszych dniach stycznia 
wyjechało z naszego miasto trzech Clhaluców do 
Erec, którymi orgamicju nasza gorliwie się zajęła
i pomogła w ich wyekwipowaniu

Dnia 22-go lutego odbyła się s.aianiem W IZA
zabawa, której znaczny dochód przeznaczono na 
Ochromkę aałożouą przez WIZO. Zabawie mulanc 
charakter oliicjaiłny, wskutek czego pomiędzy in
nymi zaszczycił ja swa ooecnościa tutejszy rtaro 
sta JWPAN St. S* alecki. Deięt’ gordwej w ąpół-. 
pracy całego- Komitetu zabawa pod każdym wzglę
dem nadspodziewanie się udała, za oo też na tej 
d :odze wyrażamy całemu Iion -d ?towi serdeemne 
podciiękow anie.

Z okaziji śluibu oó.Ł i złożyli p. Syropów ie 25 zł. 
ria WIZO. PP. Wenzelbergowie złożyL z okar.ji 
ślubu 20 zł. na Ochronkę przy WIZIE*. Otiomouaw- 
ocm składamy na tern miejscu serdeczne >ioC lęko
w i nie.

STRYŻOW. Dn. 2-go iraroa odwiedziła Str^iżoW 
p R gLna ZLmmermanowa. Dzięki tmer-gicznej 
współpracy prezesa tam ej izego komitetu LokaiŁac- 
go p. Brawa zcłcżonc w  Stryżowie nową grapę 
WIZO. Na zgromadzeniu, które odbyło się przy, 
licznym ludzdaue kobiet w yk osiła  referat p. Zim 
mermanowa ot. „Zadania Kobiety żydowskiej w o
bec narodu żydow skiego 1 pooram nastąpiło ukon
stytuowanie się naw ego wydziudu z p Liamamto 
wią na czele.

DANCING— BAR
otwarty zostaje w  sobotę dn. 15-go hm. nr jedną 
tylno noc w  y.^yslkich  solach BołotK—legp, Ry- 
rek Gł dl I. p. Dancing- bar, którego ui, onk-miein 
Zajmuje się Zjednoczenie kobiet żydowskich (W I
ZO), obtitowi c  będzie w  atrakcyiinry i wesoły pro
gram barowo- lar om y. Szczegóły p ivg  amu do- 
zostają dotychczas tajemnicą _xitniitobu — w ia d o
mo tylko, że starsi i młodsi, ż t  i ci, którzy tańczyć 
będą przy dźwiękach „Jutrzenki** i  ci, I_:ibórzy 
przypatrywać * się będę proSiukajom łńa-dowym 
pi zy stolikach, wszyscy będą mieli «poaatmość 
miłej a dyskretnej zairsrwy. 785
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Arcydzieło, które wszędzie pobiło wszelkie rekordy! Od roku w Paryżu, od pięciu miesięcy w Berlinie, od wielu 
miesięcy w Londynie, Wiedniu, Rzymie i t. d. wyświetlane iest z niebywałem sukcesem

Wm  DRUGIE NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO Z A L J O L S O N E M

l f i P . I J W A K  J A Z Z B A N D U
(Pieśń Ojców). Dramat z życia kantora synagogi nowojorskiej. 
J u t  w k r ó t c e  n a  c k r s u j ę  t e a t r u  „ U  C i E C «  A “

i r o n u
Emer. malor oskarżony o ionobóistwo

(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, 5 marca.
Dzbś rozpoczęta się przed tutejszym Sądem przy

sięgłym sensacyjna rozprawa w głośnej i ezylełm- 
kom „Now. Dziennika1’ znanej już sprawie emer. 
majora W. P., Rylskiego (ód lal), oskarżonego
0 zamordowanie swej żony

Wedle treści aktu oskarżenia tlo sprawy jest na
stępujące; &p. Stefan ja z  Drzewickich 1-śl. Jasiń
ska, 2-śl. Ryiska ur odziła się w r. 1877, a po o-trzy- 
mainLubardzio starannego wychowania i wykształ
cania w Zakładzie SS. Sercanek w c Lifrowie odzie
dziczyła po swej ciotce znaczny majątek Pi et ryczę
1 W roku 1896 wyszła za mąż za właściciela dóbr 
Wiktora Jasińskiego.

W  roku 1924 poznała osk Rylskiego. Za jego na
mową przeszła na wyznanie protestanckie i po u- 
zyskamlu rozwodu z 1 -szym mężem poślubiła osk. 
Rylskiego.

Małżeństw© jednak okazało się nłeszczęśUwent. 
Rylski począł żonę zaniedbywać, na gospodar
stwie rolnem się nie znał i nie odczuwał potrze
by  do życia wiejskiego i gospodarstwa rolnego. O- 
skarżony, nie czując się dobrze w  Pletryczacli, u- 
iządzał ciągłe wycieczki do Lwowa i innych miej
scowości, trwoniąc majątek żony. Rylska, nie mo
gąc podołać zobowiązaniom, zaciągała długi, a w i
dząc, że ten stan doprowadzi ją  do ruiny, powzię
ła w lecie 1927, za poradą swego krewnego Zy- 
igmunta Drzewickiego postanowienie przeprowa
dzenia rozwodu z oskarżonym, zaś majątek Pie- 
ł tyose postanowiła wydzierżawić Zakładom na
w ozów  sztucznych w Gh os zowie, sama zaś prze
siedlić się do Lwowa, gdzie miała kamienicę przy 
ul Ochroąpk. Pertraktacje w sprawie dzierżawy 
Pdhtryciz przeprowadził adw Kwiatkowski ze 
Lwowa, a W pierwszych dniach października niia- 
ł t  śp. Rylska kontrakt podpisać.

.Przed tym Drzewickim skarżyła się też denatka 
na bardzo złe obchodzenie się oskarżonego z nią. 
Dnia 3. X. 1927 miała podpisać kontrakt w sprawie 
wypuszczenia w dzierżawę swego majątku Pie- 
trycże, a następnie przeprowadzić rozwód z mę
żem i  zamieszkać we Lwowie.

Tymczasem wszelkie plany snuite przeiz Rylską 
na przyszłość zostały całkowicie unicestwione i  to 
w przeddzień ich realizacji.

Dnia 2 października 1927 w  godzinach popołu
dniowych znaleziono bowiem Rylską nieżywą W 
■w dziuple jasionu rosnącego w parku w Pietry- 
cz ach z przestrzeloną na wskroś czaszką i z tkwią
cym w prawej ręce rewolwerem mężowskim.

Oskarżony doniósł miejscowemu Komendantowi 
Posterunku Grydziiukowi, że żona popełniła samo
bójstwo. Przybywszy na miejsce stwierdził Gry- 
diziaik, że denaitka znajdowała się w pozycji siedzą
cej w' dziupli jasionu na ziemi z nogami wysunię
tymi poza drzewc^ na prawej stronie skroni, była 
t rana ze skrzepem krwi, obie ręce spoczywały na 
brzuchu, prawa na lewej, a w prawej tkwił rewol
wer z lufą skierowaną ku d o łow i W  pobliżu 
zwłok znalazł Grydziuk w  dziupli jasionu tylko je 
dną łuskę naboju identycznego z nabojem tkwią
cym w  rewolwerze. Natomiast w  dziapłi jasionu 
i po wewnętrznej stronie lewej, znaleziono na w yso
kości około 10  om. powyżej głow y kulę rewolwe
r o w ą  identyczną Z kułaund znajdującemu się w 
broni.

Po zbadaniu tego stanu rzeczy Grydziuk zrobił 
doniesienie do Sądu okręgowego w Złoczowie o  
samobójstwie.

W  doniesieniu tern, opierając się na zapoda- 
niach Rylskiego utrzymywał Grydziuk, że dnia 2 
października 1927 śp. Rylska W porze popołudnio
wej około godziny 15-tej zastrzeliła się w panku 
dworskim podczas, gdy oskarżony o tej porze spał 
u siebie w pokoju i obudził się dopiero około go
dziny 15-tej 15 minut popołudniu po wypadku.
1 Nu podstawie tego doniesienia Komendanta Po- . 
•terunku Sąd zezwolił na pochowanie zwłok. I 

W  pewien czas potem, a mianowicie dnia 21 aier-do

pn la ł1928, wpłynęło do  Sądu okręgowego w  Zło- 
j czowic doniesienie Posterunku P. P. w Skwarza- 
j wie, że prowadzone w dalszym ciągu dochodzenia 
I policyjne ujawniły szereg okoliczności przema

wiających za zamordowaniem Rylskiej.
Wskazywać miała na to pozycja zwłok znalezio

na po wypadku i świadek Roslocki rządca mająt
ku śp. Rylskiej, który zapodał, iż dnia krytyczne
go około godziny 1330 lub 14-ej po obiedzie w i
dział obu Rylskich idących w kierunku parku i po 
pewnej chwili słyszał dwa strzały rewolwerowe, 
a wreszcie widział oskarżonego wracającego szyb
kim krokiem do domu.

Jego Zeznaniom przeciwstawił się stanowczo 
wówczas jeszcze słuchany w  charakterze świadka, 
oskarżony Rylski. W rezultacie został Rosiocki o- 
skarżony o  zbrodnię oszustwa przez złożenie fał- 
szwych zeznań, jednak w toku wyszły na jaw ta
kie okoliczności, że oskarżenie przeciw Rostoc- 
kiemu cofnięto. Do prowadzenia dalszych docho
dzeń w  sprawie śmierci Rylskiej Sąd Najwyższy 
delegował ze względów stosownoścd Prokuraturę 
i Sąd przemyski.

AV sierpniu 1928 sędzia śledczy w  Przemyślu 
przystąpił do czynności śledczych. Przeprowadzo
no ekshumację i sekcję zwłok. Lekarze Dr. Hoj- 
riaciki i Dr. Schuslerówna, czaszkę zabrali do in
stytutu anatomicznego we Lwowie Bliegli wydali 
orzeczenie, iż denatka doznała postrzału w  gło
wę od  strony prawej ku iewej. Biegli orzekli, że 
jakikolwiek samobójczy postrzał nie jest w y k lu c z o  
ny, to jednak stanowczo wydało im się to  Ziuipeł- 
nie nieprawdopodobnem, by postrzał stwierdzony 
u denailki m ó g ł pochodzić z ręki samobójczej. Tak
że znawca dr. Sieradzki, prof. medycyny sądowej 
Uniwersytetu Jana Kazimierza w e Lwowie, po
dzielił hipotezę pierwszych biegłych. W ątpliwość 
co do zachodzącego samobójstwa wyraził też zna
wca rusznikarz. Wskutek tego skierowano śledz
two przeciw Rylskiemu z  tymcaasawem areszto
w a ł tern

Oskarżony w śledztwie do żadnej winy się nie 
poczuwał. Zapodał jedynie, że z żoną swą pobrali 
się jako ludzie starsi, nie z miłości, lecz dla obo
pólnej wygody i opieki.

Słuchany przed sędzią śledczym świadek Rosto- 
eki mocno obciążył Rylskiego, naprowadzając 
wiele szczegółów z pożycia małżonków, oiraz za
chowania się oskarżonego w  dniu Krytycznym i  w 
kilka dni po zajściu.

Drugim klasycznym świadkiem, mającym stiwier 
dzić winę oskarżonego, to Michał Wojna. Stwier
dził on mianowicie, że krytycznego dnia szedł 
między godziną 14 a ló-tą z domu w Pietryozaćh 
do dworu po zapłatę, a gdy się znalazł na gościń
cu obok parku, usłyszał głośny strzał i równocze
śnie wołanie „Jezus Marja1*, a po krzyku rozpo
znał glos swej byłej słuiżbodawczyni śp. Rylskiej. 
Wojna przyległ do parkanu z chrustu, który ota
cza mur dworski, a wówczas padł drugi strzał 
słabszy, a za jakie 2 lub 3 minuty zobaczył przez 
szczelinę w plocie osk. Rylskiego, idącego przy
spieszonym krokiem od miejsca, gdzie rósł jasion.

Wojna opowiedział to wszystko idącemu w ów 
czas gościńcem niejakiemu Abrahamowi Schorzo- 
v i,a  ten doradził WTojnie, by o  tern nikomu nie o- 
powiadał, „bo to jest pan major, możemy być nie
bezpieczni z życiem, bo nas może postrzelać1'.

W  toku śledztwa, w  charakterze świadka od
wodowego mającego niejako wykazać alibi oskar
żonego w krytycznym czasie, wystąpiła Marja 
Czajkowska, służąca oskarżonego.

Taka jest w zarysach treść obszernego aktu o- 
sk ar żenią.

Do rozprawy powołano 63 świadków, oraz 
dwóch znawców lekarzy, a to prof. dra Sieradzkie 
go i dra Hojnaokiego ze Lwowa, oraiz znawcę ru
sznikarza.

Z dowodów rzeczowych wymienić należy olbrzy 
mią dziuplę, którą ścięto speejalnie i przyw iezion o  
Przemyśla, gdzie znajduje się w przechowaniu

Budowa gmachu syjonistycznego 
w Jerozolimie

P o wykończeniu gmachu centrali Żydowskie 
go Funduszu N arodow ego w Jerozolimie, stano 
w iacego północne skrzydło w spólnego wielkie
go gmachu biur sjonistycznych, przystępuje 
obecnie Keren H ajesod i egzekutyw a Jewish 
A gency do prac przygotow aw czych  nad budo
wą własnych gm achów . Pian przewiduje w y 
budowanie wielkiego gmachu dla wszystkich 
trzech instytucyj. Narazie mają być ułożone 
tylko fundamenty pod gmach, gdyż sprawa fr  
nansów nie została jeszcze uregulowana.

Wzrost eksportu pomarańcz
Wysyłka pomarańczy palestyńskich do Att- 

glji obejmuje od początku sezonu do 5. lutego 
br. 1.100,000 skrzyń. W  tym samym czasie ro
ku ubiegłego wysyłka obejmowała 688,00# 
skrzyń. Ogółem do Anglji i innych krajów E»J 
ropy wysłano do 8. lutego 1.600,000 skrzyń a 
w roku ubiegłym tylko 975,000 skrzyń.

Franciszek Werfel w Palestynie
Znakomity poeta niemiecki Franciszek W erfel 

(Żyd) przybył do Jerozolimy. Poeto eswiedBai §Oi 
Palestynę w roku 1924, obecnie zwiedza tooioojfc* 
żydowskie, zajmując się zę saozęgótoem zauo&eM 
sowaniem wzrostem osiedli żydowskich.

Spór o sztandar sjonistyczny
Waszyngton. .(ZAT), Pierwszy wiceprezydent t e  

lejszaj „Bnej Brith '1 rabin Samuel Koch zaprote
stował na wiecu „Bnej Brith" przeciwko temu, jfa« 
obol: sztandaru amerykańskiego wywieszony ao 
stał białomiebieski sztandar sjOaustycsny. Zfcte 
niem rab. Kocha sztandar biało niebieski jest ero 
blematem politycznego sjouizanu. Rab. Koch nato
miast godzi, się z zasadami Agencji Żydow skiej 
nie podziela wszakże poglądu zwołesnofców Ży
dowskiej Siedziby Narodową, w  Palestynie.

400 zebranych wystąpiło przeciw poglądom ra 
bina Kocha. Dowiodły tego gorące oklaski, taóce- 
mi zebrani przywitali prezydenta „Bnej Brith" Je
rzego Ltipmana z  San Francisco, który w  przemó
wieniu swem stwierdził, że odbudowa Palestyny 
prowadzona jest przy czynną} pom ocy *Buef 
Biith". i

Ustawa o ograniczeniacŁ imi
gracji do Afryki poł. przyjęli.

Kapstadt (ŻAT). Parlament AirykŁ Potocki, w
chwe lił w  trzeciem czytaniu stawę o  kwotach 
i migracyjnych dla krajów  wschodnio- eunpąj- 
skich.

Sekretarz związku gmsin żydowskich’ w  'Afryce 
Poludn. p. Harry Carter zgłosił do ziwiążku wnio
sek o ogłoszeniu 31 maja dniem tołoby żydostwn 
południowo afrykańskiego. W  dniu tym nabiera 
mocy obowiązującej ustawa o  ogremcaeattaich iite  
gracyjnych w Afryce Połudn.

Organizacje żydowskie nie po
pierają już kolonizacji w Rosji

Na posiedzeniu „Oizelu”  w Moskwie oświadczył 
Mereżyn, że z każdym rokiem kolonizacja żydow
ska otrzymuje coraz więcej środków od rządł. ii 
coraz mniej od zagranicznych orgamizacyj.

zarządu więziennego.
Z powodu wielkich rozmiarów dziupli i ulemo 

4ności wskutek togo sprowadzenia jej na solę rofc- 
praw, rozprawa prawdopodobnie w czasie, gdy 
będzie prowadzony dowód z tejże dziupli, prowa
dzoną będzie na dziedzińcu więziennym sąu u  e -  
kręgowego.

Ze względu na tło sprawy jak i osoby W ni* 
wmieszane budzi ona olbrzymie zainteresowanie.

Przewodniczy trybunałowi sso. Krzewiński, WO 
tują sso. Kotowski i sso. Kar.tor. Oskarża prok. 
dr. Prohaska. Powództwo cywilne popiera dr. 
Leon Peiper. Obronę wnosi dr Ledb T Ro*
piawa rozpisana jest na 13 dni.
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lViademcćc? z kraiu
List z Tarnowa

Z  Rady Miejskiej. — Z Bary Uhahicowej. —  W y
jazd chaluców. — Zjaęd okręgowy Organizacji 

S$ońdkiej.

Na otsiaitniem posiedzeniu Rady Miejskiej poświę 
cii p. burm kłrz dr. Skowroński ktilika ciepłych 
słów drowi Roippajpontawi, którego pamięć uczenn 
Rada Miejsika przez powstanie. Zamiast wieńca 
na trumnę zmarłego wyasygnowała Rauta Miejska 
100 zł. na Ochronkę Żydowską N asiępniie zgłciszio 
oo kilk jiniaścne Wnjofcków i iMtenpekacyj, z których 
najistotniejszym był w nosek tow. dra Stpanma, a- 
by otworzyć w  Kasie Oszczędności oddział ryime- 
sowy dla eckoajtarwaiuia weksli. O ciężkiem poło
żeniu kupiectwa mówił tow. dr Goddbetrg. P. Glo- 
tzncr domagał się umorzenia podatku lokalowego 
kilkudziesięciu biednym strag^uitfrrzom. Ze wzglę
du na trudne warunki gminy postanowiono skrom
nie obchodzić przypadając* wkrótce GOO-lecie istnie 
nia naszego miasta.

Na dyrektora gazowni powołano p. inż. Dyndo- 
w Lcza z Glinika Mi i j-wnpaJsIkiego Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie komisji rewizyjnej Ka
sy Oszczędności złożeme p^zea p. dyr. Gładyszow- 
saiego. Ul. Pocztowej v  raz z  ul. Kańłotrją nada
no wspólną nazwę ul. Legjomów.

Magistrali otrzymał z  Województwa . .  r amogę 
w kwocie 20,000 zł na uneca; bezrobotnych, K wo
ta ta okazała się niewystarczającą, ponieważ ma- 
gułrot subwencjonuje obecnie przeszło 1000 bezrot- 
botmych. Województwo wyasygnuje też w  jaJjhłiż- 
łzyrh dniaca dalsze zŁ TO,000 dfla bezrobotnych. 
Booadto rozdaje maig-struit mąkę, ziemniaka, wę- 
gtal i&k, wydając dotąd na ten ceł 10,000 zł 

W  najbliższym, czasie przystąpi magistrat do bu
dow y 3-go baraku, który obejmie przeszło 20 mie- 
vś JL dla bezdomnych
: Onągdaj arnan ł znany adwokat dr. Edward Rap- 
pajport przeżywszy 1 40 Od wiciu lat zasiadał błp. 
dr. fUppaport W  Radzie M icj przez długi czas stał 
na czele Zyd. Gminy Wyznaniowej i był członku/r 

Stów. Kupców. Zmrrły ciefetzył się daiek) 
swym licznym zaletom powszechną symipaitją, to- 
też-śswjerć jego wzbud ńł ogólny żal. Nad grobem 
przemawiali imieniem kabała tow. Neiiger, a z  ra- 
artrola F ««ły Miejst iej p. d i . ScMłtó 

,W tydzi-ó później zmerł w  70 rym roku życie 
adwokat dr. Herzel Fiscliler, dtunletmi sekretarz 
Żyd. Qmiuy Wyzwairuowej, czło.rek nader powa- 
m y  i cieszący się ogólnym szacunkiem 

fandu jz łańcuchowy „Eary chaluców _ został 
MnattCBony i  przyniósł 932 zł. Na 28ó wezwanych 
ułożyło datki 211 osćb. Obecni e przystępuje Ezra 
do werbowania stałych członków z a .nimalnemi 
Wkładkami miesięcznemd. \koja ta ma wiele szans 
powodzenia, panu waż dzięki przeprowadzonemu 
funduszów i łańcuchowemu zdobyła sobie „Bzra“ 
ogromną popularność, gdyż społeczeństwo żydów
ek ie miało sposobność m  zugajowego zapoznania 
isię z  prograimeui „Eary“ , katon e ; cełcn  jest w spo
maganie i umożliwienie wyjazdu chalucorr nie 
zawsze będącym w stanie w  całości opłacić koszta 
wyjazdu do Palestyny.

Z końcem lutego wyjedhało do Pałesiyinyr dal- 
fzy jh  3-ch chaluców oLtuzj^stycznde żegnanych 
uraez nieźliczone tłumy młodzieży i pnsea. star
szych ‘'owarzyszy.

Z okazji OiianMsizg Asar b‘szwat urządziła szko
ła lu dow i Safn- Barura uroczysty p-ranek. Zna
czenie święta dirztw om ów ił p. dyr. Lieblich, na
stępnie p. Weinberg i p. Etinsprucihcwcn o,powiedzie 
li dzieciom h gerdę o  piJmach na wygnaniu. 
iWkońcu chór dzieci z 3-ej i 4-oj klasy odśpiewa! 
kilka pieśni. Rozdaniem ow oców  palestyńskich 
Wśród rozradowanej dzieciarni i odśpiewaniem 
Hatikwy poranek zakończono.

Identyczną uroazystość urządziło także hebraj
skie gimnazjum. Okolicznościowe przemówienia o  
święcie drzew w ygłosili pp. prof. Krcsch i prof. 
dr. Lieblichówna.

Staraniem komisji młodzieży ogólno- sjońskiej 
w ygłosił tow. inż. Rosenbłatt w lokalu org. Ha- 
noar Haiwri referat nt. „Transjordianja*1. Po refe 
racie odbyła się ożywiona dyskusja.

W s p r a w a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  b a w ił  u n a s  p re z e s

Centrali Keren Kajeiueth w  Krakowie p. dr. Juda 
Zimnie] mano.

Stow. Gdakah zw ołało do Beth H_inric_aschu ze- 
bj auie dyskusyjne. W ieczór zagaił ba wiący chwi
low o w Tarnowie p. Giuenoburgr poczem obszerny 
referat o  zm Eiczeniu „Gdakii" i o  jej dotychczaso
wym roziwoju wygłosił tow. W olf Goeizler W  dy
skusji przemawiał p. Posurong.

W  sali „Sokola* odbył się wiec Frakcji Rewo- 
.kicyjnej PPS. Kiedy do sali wtargnęła sudma gru
pa pap. isowców nie chcąc dopuścić do odbycia ze
brania, wiec rozwiązane i saLę o p  t ha ono p w  n  
wpuszczono już tylko fnakojnukdów. Salę ^Sokoła" 
otoczyło naatępnie ktltotniziesięciiii uzbrojooTpb po
licjantów, dzięki czemu frakcje rewolucyjna mogła 
sinokojnie obradować.

Z uiiicjaty wy PPS. odbył się pod Domem Robo
tniczym masowy wiec ludowy na którym przema
wiali posłowie Damand, Sizezerkowsiki, Zaremba, 
Beltmazj i Ciołkosz.

W  niedzielę dnia 9 hm. odbędzie się w  Tarnowie 
Zjazw. Okręgowy Orgai żaaoji Słońskie], w którym 
Weźmie udział 25 miejscowości, a miamowice: Ba
ranów, Bobcwa, Bochnia, bonowa, Brzesko, 
Cizehiow, Dąbrowa, DęMaa, Dobczyce, Gdów, Mie
lec. Niepołomice, Pilzno, Przecław, Radłów, Rado
myśl W., Stróże, iNZdzucin. Tarnobrzeg Tuchów, 
Wieliczka, Wiśnicz. Żabno, Zakliczyn i Zator. Po 
zagajeniu i wyborz. prezydium w yk oszą  refeauty 
tow dr. Sizymoo Faldblum nit.: „Obecna sytuacja 
w  organizacji sjońskiej", tow. Joachim Nedger nt : 
„Potrzeby órgamlzacyj w  okręgu . tcw. mgr. Leon 
Saoiueter nt.: „ideologja i organizacje młodzieży 
sjońskiej11 i  tow. dr. W olf P-henkel n t: jSnrawo- 
iidianie z naszej pracy ló!ealiej‘5, Następnie złożą 
sprarwozdunia delegaci posi izagólr.ych miejscowo
ś c i Po sprawozdam ach oibędzie się dyskusja. 
Zjazd okręgowy zapowiiuds. się bardzo ciekawie i- 
nie ’dega wątpliwości, iż będlzie licm ie ob e  feny.

U T W O R ^E łlB  LIGI m G JBN Y PSYCHICSZiNEJ 
W  POLSCE

W  dniiu 4 Lm. odbyła się w  departamendlf słu
żby zdrowia MSW, konferencja w sprawie higje- 
ny psycJi azmej. W konfer moji wzięli 'odział poza 
przedstawicielami służby zdrowia pirzediJlaWicdMe 
uu iwers ytetow: w; » szawskiego, ponnaiji lego 1 
krakowskiego, oraz delegaci licznych imstytucyj 
stpccjałnych w  P olscy jak instytutu badania mó
zgu, tow arzysk a  krymunologioznegio, instytutu pe 
dagogicznego, instytutu psychotechnicznego, Pol
skiego Czerwonego Krzyża itp. Po ożywionej dy 
skusji uchwalono założył p o ls k i  Komitet Ligi 
Kigje-ny Psychicznej“ . Do czasu ukunstybuicwaaiia 
się Komitetu, zebranie w yłoniło tymczasowy w y
dział.

WYCIECZKI ZAGRANICZNE DO POLSKI
W roki bieżącym przewidziany jest szereg za

granicznych wycieczek turystycznych do Polski. 
Polski Tourdng Klub otrz; mał już zgłoszenie size- 
ści.u wielkidł wycieczek: Związku Narodoweeo 
w Ameryce, polskich weteranów w  Ameryce, da
lej w ycieozii situidienłów uniwersytetu w  Pittsbur- 
gu, przemysłowców holenderskich, wielkiiyj w y 
cieczki czterysta studentów z Francji oraz studen
tów ze Stambułu.

CIEKAWY PROCES 0  ZJNIEWAGĘ KTTPC4
Nasz koresipoinderrt oświęcim sk donosi: Firma 

Kazimierz Piechocki, wywiaóowniia handiowa w  
K ito wicach, udzieliła na zapytanie niejaikiemu p. 
Z. Kriegeirowi ujemnej opdinji dotyczącej kupoa o  
ś w ięcimskiego p. Jak oba Rosenberga, zaznacza
jąc, ze p. Rosenberg iząlosił oficjalnie niewypla 
cal oość i wierzyciele yogouuzi i się ae strjtą sw ya 
pretefcyj. Informacja powyższa przyczyniła się 
do tego, że kupcy katowiccy odmówili p. Roser 
bergowi udzijłenia dalszego kredytu, skutkiem me 
go p Rosenberg poniósł pewne szU dliwe skutki 
dla swycfc starunków baudiow yji. Wobec tego, że 
wydana opinja nie jest zgodna ł  prawdą, p. Rosen 
berg zaskarżył firmę K. Piechocki, domagając się 
nawiązki w  najwyższej dopusaczailnej kwocie tj. 
6.000 zł. Kupcy oświęcimscy, ze względu na dodat
nią apLnję, )  uką się cieszy p. Rosenberg, oczekują 
z  zainteiesowaniem wyroku w  tym procesie.

TBATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
SZTUKA; „Władczyni m iłośd".
UCIECHA: „Zaklęta rzeka".

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
BAGATELA: .Kult cuda".

CORSO; „Ostatni atak" (Francis Busmam). 
NOWOŚCI: ^ u łt  c U a H.
WARSZAWA „Mlło*ć m  roedrożu"
WANDA: fcMarquis dEoa rycerz madine d'A- 

n our“.

D k e s e f t o  ]eet o s ta tn io  tak  wialki p o p y t  a a  k ram  HWWIt j f m  
a ło e y  ttF E W IY “ ?

P o a ie w a t  k a żda  P an i, k tó r a  ra z  e p r ^ b o w a la  id a a ls^

F E MY
g o rą a o  aw o je ] p rz y ja c ió łce  g o  p o leca .

DZIEŃ POLITYCZNY.
W SPRAWIE PP. SZCZEPANIKA I S E W E U H '

Komisja powołana przez Zarząd Gtównjr Połskśe 
go Związikiu Wydawców Dzienników i Czasovśsd 
Jila rozpatrzenia sprawy członka 7v> li ku p. Adam) 
Saozapaniika, dyreiatocra Ajencji Wobhodnic^ w 
iui z oskarżeniem Seinfelda, zakol ozyla owo 
wyoaijaic następujące orzeczeme: <

Na podsuawue odipc wiedza wydawców 31 r n W t i  
szych pism codziennych, zrzeszonych w Związku, 
ze wszystl ich głównych ośrodków wyóawTdczydi 
Rzpliiiie), na ankietę Komisji, komisja stwłendzdhą ta 
ani Ajencja Wschodnia, ani jej dyrektor p. SzczeptE 
nik nie proponowali żadnej i  redakcyj wspomtósł 
nych dzieimików, abcui'0waiua pouinegt blntutyri 
prasowego ani też nie rozipo wszech mak takóego bM 
letyhu wśród tych redakcyi.

NOWE STANOWISKO UR. DUCHA
Jak się aowiiadnjemyi dotychczasowy dyrektor dc 

parlamentu samorządowego w ministerstw! spraw 
wewnętnaaycfl-, objął stanowisko p. o. urzędnfloa da 
szczegódinych zleceń przy ministrze spray wewnę- 
trzmycli.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— „ŚPIEWAK JAZZBANDU- Z IDĄ KAMD5-

SK.> graaiy bedine dziś we ozwartei po r*uz 7-m j. 
Publiczność śledzi z napędem sensacyjną akcję 
sztuki i gorąco oklaskuje świetnych u-ykjourwoów 
pp. Idę Kamińską, Alinę Sternirk& Racfaełę Tw  
bjw, Th. fcfTaka/raa, I. Grudberga, M Mdrnant. 
Nisencwajga, L. Stawa. Bddely wcześuięf dr nohŷ  
da w fimiiie Fischhao, Grodzka 46 (Nr. tok 3&— 
50>

— Z TLA TRI IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po
raz 6-ty lekka komedja Pawła Franka „Gmaod 
Hotel'1 l  p. Jaroszewską w głównej roli kdbiecejf 
Komedija zyskała znaczny sukces. Jutro na Drzed- 
stowieaiiu oopulaimem, po cenach zniżanych, na 
liczne żądania „Mysz kośdelna" z p. Zakiiicką w 
roli tytułowej. Pomimo sukoesr' „Grand Hoteh-" 
w sobotę wchodzi na rępeciuar numaiwrałowy, Edk 
gara Wailacea sensacyjna sztuka „Człowiek, któ
ry amienił nazwisko", przygotowana rećysetriko 
przez p. Chmielewskiego z pip. Ko6Sodką, Chmie
le wfkiin, Hierowslclm, Kułakowskim, Szymbor
skim, K iezimarskilm w rolach głównych. Nowa de
koracja M. Różańskiego W niedzielę opełudn im 
po r;.z 30 ty „Szwejk', który utiyymiany będzie na 
repertuarze z p. Leliwą w rola tyitałww»v

— TEATR „PANTERA" PRZY UL. RAJSKIEJ
12. W  sobotę 8 bm. o godz. 8-mej oraz w ™WŁr:;̂  
lę o godz 4-tej pop. i 8-mej wiedz, odegraną zo
stanie znakomita operetka pt. „Tamced jp z  Gnlca ■ 
go:: w trzech aktach Hugona Hirscha. W operetce 
tej wystąpią doskonałe siły operetkowe. Bilety 
wcześniej do nabycia w han dlu WP. Rudnickiego, 
Rynek, Lin ja A—B.

— W YcTAW A PLASTYKÓW’ ŻYDOWSKICH 
UL. PRZEMYSKA 3 potrwa jeszcze szereg dni. O- 
statr.io z \ iedzają wystawę jiiczmd goście z prowin
cji Z obecnej wystawy sprzedano 3 -ra c , ort mol 
Kz. Mullera, 2 art. mai. Murkowicaoa, kilka g-aiCk 
Cyglera oraz 6 piansz maco sw e g o  u nas lecz 
wybitnego grafika Bruno Schultaa. S i z, znany 
na lei anie wschodniej Matłonulaki, wydaje cały 
cykl grafik, obejmujący 20 plansz ora: kartę tytu
łową jako rysunek oryginalny na czerpanym pa
pierze w wytwornej płóciennaj oprawie. Cena ca
łego cykli 200 zł w subskrypcji. Bliższych infor- 
macyj udziela sękrertarjait Twa Ż. Plas., czynny 
przy kasie wystawowej.

— IRENA SOLSKA, wielka artystka Teatru Na 
rodowego w Warszawie wygłosi w mdzielę, ima 
S bm o godz. 5 popot’ . i o godz. £ wierz, w sali 
BoiorLkiego sensacyjny odczyt ni. .JC-zyk o  no
wego mężczyznę*. Pozostałe w niewielkiej ilości 
bilety do nabycia w składzw farfaugamów W. bo  
lońskiego, Ryaek Gł. 34.

— ZGON JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGO. W  War
szawie zmarł ór.eądaj znakodmty pianista i  muzyk 
.polski Józef Śliwiński

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Gbwsuti L; ^śpiewek Jazahoudu".
TEATR MIEj SEI W  KRAKOWIE

Czwartek: „Grand Hot&?"
Piątek. „Mysz koścebpa jpraikt popularne — 

aea] m lżonej.
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Zachód 
słońca 

5. m. 24

Prof. UukadinoY c jubilatem
(z okazji 60-lecia)

W dom dzisiejszym obchodzi prof. Warkadimoyic 
frhfcn'"', 60-iecia.

Kosterę swą rózipoczul prof. Dr. Spiridioń Wiikadń 
jako NlbAjbtekaBz aa uniwersytecie w Gira 

38 (1695) i w  Pradze (1897), habilitując się tamże w 
soku 1907 aa docenta prywatnego i nic przerywając 
ttkno wykładów uniwersyteckich swej pracy biiblljo 
tefcaiskiei, która się w międzyczasie przenosi na 
praską poiitteoihiiikę; przj nosząc mu jako niezrc wina 
Demu i nt'citT<uir ne-uiu pracownikowi w roku 1913 
poważny awans, poprzedzający właśnie Jego nonii 
nację w rok później na nadzwyczaj.-ego profesora 
SołofiJt men ‘e akiej na Uniwersytecie JagielJońsJFm 
po nsiąpictuu prof. Wilhelma Greizenacha.

W grudniu 1916 roku zostaje On mianowany pro 
fesorem zwyczajnym oraz dyrektorem seminarium 
gerruamiisitycziuego, pozostając na tern stanowisku po 
dziś dzień. Jako nauczyciel zjednał sobie studiującą 
nJodbież. pnzez swe serdeczne i życzliwe odnosze
nie się do nieś, służąc stale garnącej się do studiów 
gemunfeityczmycth młodzieży, radami.

Dziś ma on już w samej Polsce nietylko falangi 
toczniów w gronach nauczycielskich szkół średnich 
Ale też i niejeden docent uniwersytetu tub nawet pro 
fesc" byt Jego uczniem.

Jako baoacu, literat i uczony wielce się jubilat za 
służył.

Ogłosił bowiem dotychczas ponad 70 poważnych 
prac naukowych i liiter&ctach w zakresie filoiog-ji nie 
mdeamiei że wspomnę tylko Jego: Goetheprobleme 

w  których wykazał niezrównane, europejskie zna w 
sowo Goe hego, .ponadto Jego: Kleinstudien, zbiorowe 
wydani© ’ świetnie opracowanie Grabbego. Jego mo- 
uosrafję: Franz von Sonncnberg, Jego niektóre dra. 
.'maity albo liczne artykuły w „Liiterarisches. Echo ; 
JDiphoriom i im, wreszcie Jego tłumaczenia: I. części 
Fausta, lub Odprawy posłów Kochanowskiego i Tre 

.'nów, urywków z Pana Tadtusza i wierszy Konopni 
oklej oraz czeskich utworów.

Przy tern wisizysfkitem był zawisize Europejozy 
luiŁi, człowiekiem nawskróś liberalnym, co go 
Właśnie wiznosi do wyżyny profesora szczerze odda 
nogo unud/ieży, nauce i literaturze.

Dr. S. Stendig

Co przyrzekł prezydent miasta 
delegacji właścicieli realności?

Onegiuiaj przyjęta aujtała przez prezydenta mia- 
6~*. Juz Rollego delegacja Towarzystwa właści
cielu rerłi»5Ci Wielkiego Krakowa oraz Woje- 
iwódzfciej Izby dla Własnemu. Nieruchomej, która 
przedsl ,wiła p. prezydentowi postulaty azeregu 
[Waążych spraw. Delepacja żaliła się na powolne 
traktowanie spnaw o ulgi podatkowe przez Magi
strat na bezwzględne egzekucje bez uprzedniego 
upcmniema, na mylne i rueprzycż: ylne apuiujowa- 
nie podań przez Magistrat, gjdy chodzi o ulgi po
datku odin ifcuuchomuśei udzielane przez Izbę 
Skarbową, na oi-aprzyjmowwe przez Magistrat 
częs ciowych uph»ł podatku w okresie płatności itp 
P. prezydent Rulle przyrzekł przedstawione me
ntor jąły przychylnie rozpatrzeć, w  
już obecnie oświadczył p prezydent delegacji, że 
przed zajęciem egzek uryjneni oULcjalow-b Magi
stratu bipdą upominali zaleg/ajacych pbaitmików, a 
o w o  odnośnie do darowania przez Gminę odsetek 
od zi ległych podatków i opłat gmLujiych tym po
datnikom, którzy wyrównają zalegle podatki do 
końca marca W .,  p r z y r z e k ł p. prezydent odpisa
nie także kusztów egzekucyjnych gdy pLartuik 
wniesie- indywidualne podamie. Odnośnie do spra 
wy żądanych obecnie przez Magistrat kosztownych 
przeróbek portali, ośw* toczył p. prezyoeut, że o- 
soby, klói’e przedstawią Magistratowi niemożność j 
dokonania przeróbek z powodu złego położenia I 
gospodarczego, uzyskają ewentualni:- ooroazeiua. 
!Prez. Rolłe przyrzekł Zająć się także podiwyższe- 
xie:rt racji wody z 50 do 86 litrów dziennie, celem 
odwrócenia od ludności wysokich wymdairów za 
*aim i »• wody, oraz stwarza.liem firnduszu dla 
nisko oprocentowanych pożyczek dla właścicieli 
domów celem konserwacji starych domów. Dele- 
gtoju przedstawiła wkońou p. prezydentowi pro- 
jek* rcadbudowy miast, opracowany przez dyr. H

Askenazego Aokeimsego. a rezultatem konfei tncjii 
było, że projekt ten będzie przedłożony fachowym 
czynnikom do aaopinjowaiia.

Uwadze pragnącycL studjować 
zagrar«>ą

Akademickie Biuro informacyjne przy O u łr. 
Kom ów Żyd. Inst. Sam Wyz. Ucz. l ’o.l przypo
mina. iż za pipy nu uczci :ue zagranicznie- iiezpoczę- 
ły ju ż  na nowy rok akademicki 1930/31, prze
to z.ulccó się interesowanym wcześniejsze zała
twienie zapisu, by trio narazić się w późniejszym 
terr linie na ewentualność odmowy przyjęcia na 
rok akademicki 1930/31.

W związku z oowyższem, biuro udziela wszel
kich informacyj oraz załatwia wszystkie form al
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
nier..ieekie, włoskie, szwajcarskie, hol snderskie, 
angielskie, belgijskie, czeskie i  amerykańskie (tłu 
maczotiia, legalizacje, ułap kolejowe, sprawy w oj
skowe, paszporty, Wizy itd.)

Biuro mieści się w  Warszawie przy ul. Pi. Że
laznej Bramy Nr. 6 nr. 11 teł. 203—68 i czynne 
jest oprócz niedziel i świąt od godz. 1—19.

Jednocześnie komunikuje, że przyjmuje się za
pisy do Międzynarodowej Konfederacji Studentów 
(CIK.', na podstawie której to legitymacji, ourzy- 
muj się ulgowe i bezpłatne wizy.

 o ------
— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy 

z czwartku na piątek mają dyżur apteki: Rynek 
A—B 43, Gertrudy 1 , Krowoderska 74, Konopnic
kiej 1, Krakowi k a 9 i w  Podgórzu ul. Kalwaryj- 
ska 27.

— OSOBISTE. Prezydent miasta senator inż. 
Rolle wyjechał na dłuższy okres do Warszawy. 
Pobyt p. prezydenta w  stolicy wiąże się z zała
twieniem szeregu ważnym dla gminy spraw oraz 
ze zwołaniem Senaiu na sesję* budżetową. Pod
czas nieobecności prez. Rollego funkcje preryden- 
ta miasta pełnić będzie zastępczo wiceprezydent 
W itold Ostrowski

— POSIEDZENIE RADY < ENTRALNEJ OR
GANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dzliś we 
czwartek o  godz. 8-ej wiecz. w  lokalu Orgamizacji 
Sjońskiej, ul. Stradom 15.

— ZARZĄDZENIA NA WYPADEK POWODZI. 
Niebezpieczeństwo powodzi jest w tym rokiu md- 
nimalre. Niemniej minisie, stwo spraw wewnętrz
nych przypołnniajp województwom swój okólnik 
z 1  marca z. r., zalecający ustanowienie stałych 
dyżurów w starostwach w  okresie możliwego nie- 
bezpl.ozeńslwa. W  razie p^ważniej.-zych zmian w  
sytuacji powodziowej, ma być o  tem MSW. nie
zwłocznie zawiadomodne.

— ZJAZD POLONISTÓW W KRAKOWIE. Dru
gi ogólno polski zjazd pulotiiitow, nad kióiym  
protektorat ob ją ł minister oświaty dr. SLaiwomu 
Czerwiński, odbędzie się w  Krakowie w  dniach 
11 i 12 czerwca br. W  ten sposób uczestnicy zja
zdu będą m og wtaąć rówuicż udzita w  zjaździe 
naukowym, urządzanym w  Krakowie w dniach 
8, 9 i  10 azerwca przez Polską Akadeiuję Umiejęt
ności w 400mą lOczn.ice urodzin Jana K od  Dmow
skiego

Zjazd polonistów, poza jednym reieratem o  „K o 
cliaijowskim w szkole*', będzie poświęcony w  ca
łości zagada .leniom prograimoy ym i metodycznym 
i bedizdt się odbyw.’ ł  pod hasłem; „Jak uczyć mó
wić, czytać i pisać!**. Prace przygotowawcze, zwią 
zane Zł zjazdem polonistów, prowadzi komitet o r 
ganizacyjny, powołany przez zarzad główny T o
warzystwa nauczycieli zskół średnich i wyższycu. 
Komitet honorowy zjazdu będą stanowili profe
sorowie literatury i języka polskiego wszystkich 
uniwersytetów oraz najwybitniejsi, a zarazem maj 
starsi pedagogowie- poloniści szkół średnich.

— POMARAŃCZE PALESTYŃSKIE W  KRA
KOWIE* W niektórych owocarniach krako^'skioh 
pojawiły się w ostatnicu dniach pomarańcze pale
styńskie. Putaczmosc żydowska skoazysl-a niewąt
pliwie z tej sposobni, sed, zwłaszcza że pomarań
cze palestyńskie są na całym świecie znane z© swe 
go doskonałego gatunku.

— BACZNOŚĆ! ŻYDOWSCY EMIGRŚNCI! Ży
dowscy emigranci, którzy udają się do krajów 
zamorskicli, winni w swoim własnym interc sie, 
tainim wchodź*1 .w  kontakt z jakąkolwiek linją o- 
krętową, zwrócić się najpierw do lwowskiego 
Oddziału Żydowskiego Centralnego Towarzystwa 
Emigracyjnego w  Polsce „Jeas‘ ‘ — Lwów, Koper
nika 24, który może im ułatwić w znacznym sto
pniu pokrycie kosztów podróży do krajów  zamor
skich

—  W IELKA AKADEMICKA REDUTA PRZED 
ŚWITU w  sobotę dnia 8 bm. w  Starym Teatrze 
jest ostatnią, ale a.ijot.użalają zabrwą bieżącego ! 
karnawału. Wysyłka zaiprosrefi jest już zasadni
czo ukończona, wyjątkom "e reklamacjo załatwia się 
dziś We cuwartek w lokalu Przedświtu, W adom

15 w godz. 8 —9 wiecu Reduta będzie rewju stro
jów  masek i kostjumów. W świetle specjalnie za
instalowanych lamp i reflektorów mienić się bę
dą 'Weai bogactwem strojne rzesze uczestników, 
ubiegających się o  zdobycie cennych i wartościo
wych nagród konkursowych

ANO W U KRW AWE POKŁOSIE ZABAW O- 
W E. Dnia 3 bm. około godz. 10-tej w czasie zaba
wy weselnej u Józefa Majdee*! w Jiaszkicnic.ich 
pow. Bizesko, .wynikła bójka między \Vla»iys«- 
wein Kurnikiem i AYładyslawem > cn/wiedzkim 
z Maszkienic a Stanisławem Grochalą z Maszkie- 
nic, w czasie której Kurnik za-dal irrochali 1 cios 
sztyletem w  pierś, kładąc go trupem mi miejscu. 
Przed zadaniem ciosu sztyletem Kurnuk wystrzelił 
do Grochal: jeden raz z rewolweru, jednak chybił. 
Sprawcę zabójstwa i jego spóbiika ujęto i  odda
no do dyspozycji władz sądowych. — Tegoż duSi 
w czacie zabawy weselne, u Józefa RyśLi w Li
szkach pow. Kra&ów ugoazorfy zos.ał brzyt./ą w 
plecy Mieczysław Sohfaowicz z Liszek, wskutek 
czego odniósł bardzo poważne uszkodzenie ciała. 
Sprawcy w  osobach Jana Marcu „czr ł a. Jam  
Biiedy i Piotra Kruka z Cholea-zyna zostaM p zv- 
trzymani i oddani do dyspozycji władz snoowyott. 
— W  czaale zabawy Koła Młodkaeży w IŁartmę- 
żach pow. Oświęcim, wyw ołał awanturę Kurol h* 
dwański z Pławy jktóry oddał do sufitu dwa strtofe 
ły  z rey ołweru i wybiegł na pole Uczesbiicy aor 
bawy poczęli gonić R-dwańskiego, a tt_n ucieka
jąc oddał w kier raku ścigających go jeszcze dwa 
strzały rev-x>łwerowe, zosta1 jednak zatrzymany i 
rozbn-ojony. W  Ctasie strze’ auiny nikt nie jostał 
ran iony. Radw^ańskdęgo odtaiao do dyspozycji 
władz sądowych.

— WŁAMANIE. Zieliński Jan kjpL WP. nam. 
przy ul Bosackiej 13 zn os ił do policji, że d o ń  
4 brr między godz. 13‘1£ a 13*45 dostałi się nie 
zrani sprawcy do jego mieszkaiubi, skąd śknariłi 
biżuterir wart. 1.600 zł oraz gotówkę około  300 
zł Dochodzenia w  toku.

—  W YPADKI TRAMWAJOWE Ooegdaj w h o z d  
rem potiącony został na ul. Kamuetiriaej pcseB 
w ó i tramwajowy Nr. 2 prowadzący wózek ręcany 
chtojiiec Józef Grzęzło, wskutek czego przr vńecś» 
ny został wózkiem i doznał ogólnych obrakeń mi 
ciele Wymienionego przewieziono Lar*tuą m  sta
cję pogotowia ratunkowego — Tegoż dnia o  g. 
19*30 Józefa Bułat służąca, przebiegając przez jea* 
dnię na ul. Starowiślnej, upadła przed nadjeżdża • 
jącym v ■xzem tramwajowym Nr. 6, jedna dzięki 
przytam ości motorowego, który w óz zdoła' za
trzymać. nie odniosła żadiycfa obrażeń

— SPECJALIŚCI DD PIERŚCIONKÓW. Stany 
slrw  Kochanowski z Wderztar_, pow. Miechów zgło 
sił do policji, że duia 4 hn zaoferował m  rue- 
znany oeobnik kopno złotego nierśatota a xei kwo
tę 150 zł, a po zakupieniu uu ubi się, ta p fe »  
śmnnek ten przcdlstaiWDe waotoGĆ około  i z t  — 
Sroczyński Starfedaw (lat 31) b. w z ę U k  państwo 
w y zam. przy u RołuerrzyusKJiej 6 praytorBysnany  
został zra oszustwo przez sprzedawanie t a s m t a  
ściowych pierśckmków za tdote.

—  ARESZTOWANIA. Jarek Jan (łat 31) bez za
jęcia przytrzymamy został za kradzież kwoty L900 
zł na szkodę Heleny TrzebuM z Zatapanego, — 
Ileuftpann Ignacy (lat 34) zam przy ul. Bocheń
skiej 1 . 6 urzędnik biura spedycyjnego „Crbach“  
w  Krakowie, aresztowani został za wykradanie 
zaświadczeń i czeków PKO. z listów p*wwo«> 
wycfc, a ŁaSLępme podejmowanie kw a pieniężnych 
z ka kolejowej, należących saę kupcom za w y 
dany towar za pobraniem koiejowem. i / w  tao 
nego prezkazaino do dyspozycji sędziego Medatoo- 
go w Krakowie.

 o —
ZMARLI:

Sfbiua WymiLsner 1. 60, Satoroon Józef B o k -
gi u - 1 . 70.

— PONIEWAŻ ZDARZAŁO SIE OSTATNIO, że
żydowskie teatry próbowały, albo nawet wysław*? 
ly sztuiki autorów, zastępowanych przez nasze bito- 
ro, podajemy ininuejszem do wiadomości, że bez pi- 
set-niej runowy, zawartej z nami przystąpienie de 
iakóclikolwiekibadiź przygotowań do wystawienia 
wspomnianych sztuik jest prawnie wzbronione. — 
Przeciwko wszystkim, ktturzy nie zastosują się de 
powyższegii przyjmiemy najostrzejsze środki 

Ajencja Wydawnictw Scenicznych
i Muzycznych STANISŁAW RECl TLEBEff 

Dział żydowski

— NA CELE KOLONJI WAKACYJNEJ Szko
ły  Zawodowej dla daiewczą. żydowskich vC|gai- 
ska Procy*', urządza Zarząd dnia 23 marca ta
na pl. Wodnicy: W ie lk ą  lotarję spożywczą. Zbiera 
nie fantów już się rozpoczęło. ‘Yrwsiimy u ,  
ofiarodawców o  łask. najżyczliwsze poparcie te
go szczytnego celu, za 00 z góry vr_ » ł m  naj
serdeczniejsze podziękowanie.
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Na jasnym brregu
(Korespondencja własna)

' Monte O r lo , w  kutym 
Choć żarna tegotroczltta mniej, nóż zaawycuaj, da

ła się we zinahi, zawsze jednak przyjemniej jest 
od niej uciec. I poddając się oiepjyu.) protmerńoun 
słońca na promenadach nadbrzeżnych, myśli się 
z  rozkoszą, że to już śniegu chyba nie będzie. 
Zaczyna się najpiękniejszy sezon. W iosna na Ri- 
wjerze! Dnie coraz dłuższe, słońce coraz gorętsze, 
morze i ażurowe, tulipany, fjotKci i  mimozy, duzo 
pie kmyen i pięknie ubranych kobiet v szelikich na
rodowości. Ruch i gwcar różnoję syczmy, tłumy cu
dzoziemców i  cyrkulacji z MomtoCocrlo do Nicei 
z  Nicei do Mctódaoy, z  Me cxoy znów u do Monte i 
tok dailej.

Z lat as u h teł a a ' widać i moim; i ka
syno. Te dwa najgłówniejsze magnesy Monte-Gar- 
lo i jego podstawy. NLeśmierlełne piękno i ukoje- 
Kic i kłębowisko łudzi! dch nam' -twaści, niezdrowe 
bi-gno iwjrfWtniejszych ipodindet Podniet, biestoty 
ludzkich, a ponieważ jesteśmy ludźmi, kitóż z  nas 
im nie ulega? któryś z  pisaray pawóćdzaał, że od 
pokusy można ty^co uciec, ale niepodobna jej, zwal 
czyć. Wi alka nadjla: możrenby tylko dodać, że je
szcze lepu*] jest unikać nawet sposobności zazia- 
ri-.i tej pokuty.

Od octow y stycznia botek zaczęły się zapeł
ni, ć i Wkrolce trudno jwż było o  pokój. W  MLra- 
beau miesziKa ‘ a prarwie wyłącznie Anglicy, oprócz 
p: zelotsiych guścu, bogatych handlowców francti- 

! di. p- ” f»_nitft’ cr:iją się według pewnych prze- 
pis ów, niljpznleżnde od pogody. Angiellkli cb >dzą 
W dzień stale w białych aTbo jasnych w  paski fla- 
belowj !i Srkntach, chociaż mazawsze jest aż n i- 

ę-—r+o sń przytem rine z zimna. "Wie- 
esorem do obiadu przebierają sde oczywiśrie w  
eukme wieczorowe, sortie, albo zaimiaisł sortie — 
fcftra. Jest to zresztą < Powóązuj-ace w  hotelu. Z za
pałem uprawi.jją wszyscy sporty —  golfa, tetronisa 

W ieczory są chłodne naogół, w  ekreń jednak. 
Jwzaewiażnie cho Izi siię w .joejtj(um'e. Otulewszy no
gi pledem, leżę na leżaku, na tarasie mego poko
ju,. śledząc girę fal w slońuu i mewy, latające nad 
morzem. Na promenadach koło  poiLuinia rojino i 
kolorowo, lsona rcWju mody: można podziwiać 
ndesły duiny Li-ój kosljumów z  doskonałych twee-

d ‘ów, lub cieniutkiego sukna, srebrne lisy, w arto
ści kilku tysięcy, zarzucone nedble na szyję, bere
ty i toczki słomkowe lub filcowe, zadarte z czołu 
tak. że zaczynają się niemal od pół głowy. A pro
pos : mocne są czarne i granatowe kcsitjuiry an
gielskie, żaiaiiety krojem smokingowym, ohlamowa 
PC taśma Tweedy znalazły zbyt wiele tanich ómi 
tacyj i zostały pries, to spospoMtowane, a ełegair 
ka moda nie znosi imitacja.

Każda z pań prowadzi z sobą pieska. Są buldogi 
białe angiciskie, są irlandzkie setnery, gdzienilejfizie 
<łrepce jeszcze na dirobinyan łapkach laherck. Zre
sztą : aifJeika niesie si\ najczęściej pod paoną, tak 
jest więcej dio twooizy. A wszak na tem targowisku 
Iwdizilhem dla potowy tych spacerujących eleganckich 
kobiet kwesóją najbardziej życiową jest to, żeuy by 
lo do twarzy, żeby podnieść swa urodę i ponetrość 
do mazimium.

Dzilerwczę.a biegają wśród tej pubiiczaiości' z pęka 
mi kwuatiów. naitar.uzywje, ale z humorem zaprasza 
jąc do kupna.' I czyż można opnaeć się pokusie przy 
niesienia codzień pęku świeżych kwiatów do domu? 
Kawaannie wystawiły już sitoMki ma ulic? Można już 
siedzieć na słońcu i obserwować publiczność.

Trzy czwarte siedizii to, w Mointe Cario, aiewątpli 
wie dła giry. Bo i pocóżły  siedzieć w takitn razie 
ta, a nie w  Nicei tab Menitonue? Go do mowę. siedze 
tai, bo iest ładniej, niż w sąsiednich miejscowościach. 
Sądzę jednak, że mało osób robi to z tych samych 
pobudek. Można to wnioskować z rozmów, żasty 
szanyćh tu i ówdzie, w  przelocie, z których w dać. 
że tzrw. „demon gry“ opanował wszystkich przyje
zdnych z kretesem.

Wieczorami można mieć dużo kulturalny :h lozry 
w ei. Konaretowały tai sławy europejskie, jak Hui 
berimar, Casadessusi, Itiurbi i ieni-. Prawie ce^ilen 
me jest jakiś ciekawy odczyt. Teatr fontojonutc da 
je rzeczy rrwe i ciekawe. Tak więc dawane świetną 
sziioiikę, grana obecnie. w  Paryżai — „Markus", r,iena 
dającą się jeAnak zupełnie do przedu/maczeoua, gdyż 
cala rzecz polega na żargonie mansyłitjHkfei i na miej 
scowern tle pomowu-marynarskiem. Jesf te wiieczór 
włrowegiC śmieciiui śmioenu aż do Wiek.

Tak więc W Monte Carlo nawet abstynenci- pod 
wtzigiWem gry megą sobie czas „godlziiwie" wypel

H. N.

Dwa wielkie bankructwa
W t ę d e ń .  5. 3. FAT. Fabryka wyrobów ba 

wełnianych ~Bravia Czeczowłczka" pojadają
ca także i w Polsce (w Andrychowie) swe 
Przedsiębiorstwa, popadła w trudności Hnanco 
we, ponieważ poręczyła za tirmę „Iinitema“ w 
Amsterdamie, która zbankrutowała. Zobowią
zania drmy Czcezowiczka z tytułu puręk! wy 
noesą podobuo 947.000 dolarów. „Wiener Allg.

(k/U.adatjc się, że toczą się rokowania z 
flówinymi wiierzycrelarni finny „hi eia Czeczo 
wiozka“, które mają na celu pazyziianie firmie 
moratorium. To’ też wediug wszelkiego prawdo 
podobieństwa wreizj ciele będą zaspokojeni do 
100 ptroc.

• • •
W a r s z a w a ,  5. 3. Wiedka fabryka konserw 

3. Ruktera we Lwowie zawiesiła wypłaty. Pasy- 
w<i firuiy wynoszą 6 miljonów.

t ozy czka angielska dla Banku 
Rolnego

L o n d y n ,  5. 3. PAT. W  związku z pożynziką u- 
6 teloną Państwowemu Pankowi -toinomu przez 
ga upę banków loiidyńskiicli pod p"ze w odm i etwem 
baukm Hambro oraz Banca Goi.niiiercia,l,a Raliana 
przy pomocy Banku Handlowego w \Varszav.Tie w 
wysokości 1 i pól miljoma funtów szterl., tj. Mi 
•ko 65 miiłjioinów złotych, prasa angielslia podaje, 
eż pożyczka ta, przezmnezona na ząkozp nawozów 
•ztuczinych. wypłacona będzie w i rze~h równych 
rr.laoh po pół miljonia fuirtów szierlingów w  rme 
•iacach: marcu, kwietniu i maju.

„Hora*4 palestyńska w areszcie 
warszawst firn

(Tele1 "jliu od naszego korespondenta)

, W  a r i z a w a. 5 3 (N) Wczoraj po północy 
zaalarmowano w Warszawie równocześnie kil 
ką. komiisarjatjów policyjnych, że w mieszikaniu 
niejakiej Diny hjercield (Sierakowska 1) odby 
w« s'ę tajne zebranie „komunistów wywrotow 
tów“. M mentalnie puszczono w ruch cały apa

rat bezpieczeństwa. Po chwili przed wj imenio 
nym domem zatrzymało' si/ę kiflika samoi "bodów 
policyjnych. Gdy większy odidz ał policji wkro 
czył do mieszkania Hercfeidowej, zastał w ime 
szikanhi 39 mło'02 leńców żydov isJcbch kitóirzy sie 
dzieli dokoła stófu, jeoion zaś z nich pirzema - 
wiał.

—  Ręce ao góry! —  padł rozkaz poł cdi.
Zaskoczeni młodzieńcy wykonaJi oczywiście 

rozkaz, poczem połiicja przystąpiła do przepro 
wadzenia rewizij;. Rewizja daia reaukat ..jnega 
ty winy: żadmej bibuły nie ujawniono. Przęsłu 
chanii na miejscu młodzieńcy oświadczyli, że 
są członkami organizacji „Hechahic" i „Mer- 
kaz‘‘. ftrzyoz.yna zebrarią. bankiet przy keli- 
szkm lemoniady, i domowej wiśniówki na cześć 
chaluca Jehosziuy Goldwaga (MurahowsiKa - 2), 
który d oczek a w szy  się swojej kolejki, w yjeżdża  
na w ieś w cełu praktyczinego przygotowania 
sie do robót palestyńskich. IV moco wszystkich 
zebranych odprowadzone do aresztu. „Aresztan 
ci" ^.k speszyli się Dynajunniej niespodziewa
nym noclegiem w areszcie-. Przez całą. noc do 
sam ego rana wytiuipywali wśród ścian, które 
goszczą zazwjtozaj *h«zl nonuTych. zrezygne 
wanych, złam anych, palestyńską „norę“ — ulu 
klony tan ec chahicow . O godzinie .3 popoł. cha 
luców na skutek iintorwencji o-rg. „Hectiałuc" 
zwolniono.

Wykrycie centrali pornogra
ficznych pocztówek w Warszawie

(Tclefonem ud naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  5. 4 (N) Policja obyczajowa zau 

ważyła, że w  Warszawie kursują osi łtinio obrazy 
i poczto Wiki po-. nograficz'ie — ^produkcji krajo
w e j P o  diuiższtj obserwacji ustaloao, że centra
la wytwórcza kryje się na Powąskaeh w mieszka 
ulu nlejiaJtiego Józefa Gazdy przy ul. Zagrarioanej 
20. W wyrniKu rewizji znaleziono taar 3000 sztuL 
Lu mgiiafij o  treści aircysprośnej.

M. in. ztiąłecio ao też lisf, p_saoy do „w ytw ór
ni" przez jakiegoś łaknącego jeszcze emocji staru
szka. Pisce on: „Twarz musi być pierwszorzędna, 
gdyż byle co nie. , bierze nonae już

PO ZAMKNIĘCIU KRONiKi

Zbiórka na statek województwa 
krakowskiego

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. w o j jw o d y  drs i 
w s k ie g o  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  papM udnai* w  salT  
T o w . T ediniiczm ego z e b ra n ie  kom iiteta a h y sn u e L -  
sk /iego, p o św ię c o n e  ;pr.iv^ie za rga n iza  waaua zuaór. 
ki na r z e c z  sta tk u  w o je w ó d z tw a  kirakowiskiiego. 
W ze b ra n iu  w z ię li  u d z ia ł p r ie d s ta w ic ie le  TŁmOI. 
i u rz ę d ó w , insitytucy4 caukoayco, „  ^łec sjyd) Mu

Posiedzenie zagaił p. wojewoda, pocffim p  dń; 
Dolański odczytał sprawozdanie śaMtegiimgo hoatS 
tetu obeffodu 10 -lecia oazy skand a Morza p o is  '«Q0; 
ziaś p. inż. Kowalski złożył sprawozdanie I i—oaw ■ 
P o przyjęciu sprawozdań do wiadlocnasa. \ 
lennu kjoanitetowi absoJiurorjiuir dyreictor 
nnejskiej inż. Seifert za*efaro\ rał projekt otngaodagH 
cji zbiórki na rzecz statku oa te-enie 
twa kiakowsfkiegc. Zgodnie z  wnd< k am i .w 
ta uchwał ono wybrać sziemszy kiomitet z  p 
wodą na czele. W  skład koamtetu wehodaą pmaa. 
i tawicitłe w ojewództwa, me ronoiji. v a j  ..OwaacL, 
prerydjum m. Kratkowa, Ałuudenuji TJm.' "wyż«afi(cU 
uczelni, Izby haimdlov/ej, związków i zrzeszeń ap. 
łeCŁ-ycb, iMiwodtrA-ych, Kułrtiłralnych iKd, 'ML-ye&md 
oc4or.aa o  wyboru ściślejszego iooanitetu, który ki 
iow eć  będsoe akcjf JMóraową a nadto tnonte-j*, 
lewizyjmr en a,z sekcje zbiórkową i p-opą.-jandową 
Komiitetowi i sekcjom przysługuje prawo icuopto- 
cjf.

P izy  ustałainuu skła/du szerszngo komiteitu po
t n i  dęto gmiiuę ż y d o w s k i, cuyba przez p n t o a ę -  
me

— SPAJJŁ Z RUSZTOWANIA z Ł-go piętra
Wojciech Tui ka (mit 22) cieśla, zartrudsuoay u  H  
dowie erm nrtiowni w  Bonaroe. Tarkę, którr ad 
niósł ciężkie obrażenia, przewiazitmo w  groźnym 
siane do aa .tala

Henderson odmawia ogłoszenia 
r?portu ambasadora w Moskwie

L o n d y n .  5. 3. PAT. Na dzisit-jston- posa
dzeniu iizby gmirn w odpowiedzi na zaipytamie 
lięudersoiiia odniówił ogłoszęn.a raport-u otrzy 
maoięgo od ambasadora a igi-ełskiego w  M o 
sirwie w sprawne prześladowań ZSRR. a także 
jakiohkoiwiek dokumentów, oparty oh na podsta 
wie raportu, zaznaoz-ając ,iź ogłoszenie tych' a- 
kitów byioby siprzecanie z inwrejsąmi Łi’błiczine 
mi.

Niesamowity wypadąk
N e a p o l ,  5 3. PAT. Dziininiki podają Opis CiC- 

kawegę fa-kto w  okolicy Salerno. Pewien roh-Lk 
od łużseego uzoau widywał we suie szkielet,-luóry 
zbliżał się do niego, wyciągając rnuniona tąóyńl: 
;,Ji r.tem pochowany- przed twoim domem, yfyilo- 
bądź urnie z mojego grobow ca’ "  Pod wrażenie n 
si.u rolnik ten udał sis do pr.ęf Mh.-łuRo prowa
dzącego wykopaliska n« pobLskim cmentorzu  z 
czasów1 nrzecicfor; .situsowych i opowiedział nzu o  
śwouirn śnie. Prof. Marzitillo tijał się ni. wskazaas 
iriejsce wiraż z robotnikami i na głębokości nrtitra 
istotnie znalaziotio grobowiec ze izkielełetr, <P> 
sJ on ale zachowanym Zdaniem prof. Marzailac 
szkielet pochodu z , ierwsz*gp wieku po Ghrysti-

P a r y ż ;  5. 3. P a T  Bawiący tu P-lm c dc Ulve- 
r . ziacdorował letoko na gry pę i nie opuszcza łóż
ka

• • •
B u k a r e s z t -  5. 3 PAT. Jak donoszą pisma, 

ks Hochcerg zgedził się na zerwanie zaręzzyn. 
z ks. Ileaną. W  'najbliższym czasie ma. się uka 
zać oficdainy komunikat c zerwania, zaręczyn.

PiĘKrdY IT H W A tY  PO ŁYSK  NAl-AtF

H rze d c ta ^ 11 om  P o la k ?  i Go*inŁK 
H n k w i  „n H Ł r t  ,  | L  L  U .
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Propaganda spoitu żydowskiego
w Poznaniu

Żydostwo w Pozinańskiem i na Pomorzu jest 
aoJtotoe, słabe i apatyczne. Przed wojną 6.U00 
Żydów Poznania odgrywaio poważną rotę w 
tem czystem. pięknem i przedsiębiorczem mie
ście. Dtzaś niespełna 3.000 Żydów (350 rodzin) 
□te może nawet skupić potrzebny cli 1.600 gło- 
odw na jednego własnego radcę gminnego. Do
piero od cza siu Powszechnej Wystawy Krajo
we] w Poznaniu, —  zreflektowano się nieco w 
dotychczasowym nastroju antysemickim, a po 
iteołua demokratyzacja społeczeństwa wyżłabia 
mdanę mentalności, dotąd jeszcze ciągle typo
wo amyźydowskiej. Gmina żydowska, ze sjoni- 

Drem Cofaniem na czele, z powodu nie tak 
łaśwo i nie tak prędko dających się zatrzeć róż- 
Mc między Żydami — tubylcami, wychowany
mi na memczyźtiie przedwojennej, a Żydami —  
przybyszami przeważnie z b. Kongresówki, ma 
nudne podłoże w pracy tak wewnętrznej, jak 
sewnętrzne,, —  i dysponuje tylko wspaniałą sy
nagogą.

Me nfega wątpliwości, że taka osamotniona, 
pustynią psychozy antysemickiej otoczona oaza 
żydowska wymaga iniekcji serdecznej pomocy 
i transfuzji krwi braterskiej, celem podniesienia 
ducha, zwalczenia apatyt, spotęgowania sił fizy
cznych i umysłowych. —  a w uwzględnianiu 
specyficznej psychiki nawskróś usportowionego 
miasta najtęższych bokserów polskich, —  takie 
specjalnie silnej żydowskiej placówki gimnasty- 
czno-«iportowej.

Powyższa sytuacja i motywy skłoniły Egze
kutywę Żyd. Rady Wychowania Fizycznego 
Rzp. Pols-k. do zwrócenia specjalnej uwagi na 
żydowski ruch sportowy w Poznaniu, do spo
wodowania fuzji tamtejszej gimnastycznej Bar- 
Kocbby ze sportową Hasmoneą, do osobistego 
przeprowadzenia propagandy dla sportu w ży- 
dostwie pozinańskiem, oraz do umożliwienia na. 
wiązania kontaktu nowego, silnego, Żyd Tow. 
Gimn. Sport, z władzami sportowemu komumal- 
nemi i prą są.

W  dniach 22 i 23 lutego b. r. bawił w Pozna
niu prezes ŻRWF p. Dr. Henryk Leser z Krako
wa, wygłaszając w obydwa dni referaty „O wy
chowaniu fizyoznetn Żydów" i „Żydowskim ru
chu sportowym w Poznaniu" na specjału e zwo 
łanem zebraniu publicznem w Gminie żydow
skiej i na wieczornicy herbacianej, przeprowa
dzając konferencje osobiste z wybitnymi repre
zentantami społeczeństwa żydowskiego, a mia
nowicie z prezesem kahalu adw. Drem Cohnem, 
prezesem Stow. Kupców żydowskich p. Babem 
;(obydwu czynnymi ongiś członkami Bar Kocił
by), radcą sanitarnym Kantorowiczem i uzysku- 1

Z  G IE Ł D Y

jąc od nich przyrzeczenie poparcia sprawy na 
szej, interweniując u prezesa Wiejskiego Kom’ 
te tu Wych. Fiz. p. Dra Sokołowskiego i dyrek
tora Wych. Fiz. p. Czarnieckiego w sprawie 
przydziału hali gimnastycznej terenu sportowe j 
go, instruktorów sponu i g muastyki, oraz sprzę 
tu sportowego, wreszcie u referentów sporto 
wych prasy poznańskiej w sprawie stałego u 
mieszczania komunikatów i wiadomości infor
macyjnych o życiu . pracy ŻTGS, wkońcu u se
kretarza Okręg. Urzędu Wych. Fiz. p. Paczków 
skiego w kwestji popierania postulatów i roz- , 
woju ŹTGS, mogącego mieć niezwykłe doniosłą 
misję w zbliżeniu soołtczeństwa polsk ego i ży. 
dowskiego w Poznaniu poprzez kontakt i współ 
pracę sportową. Wszystkie powyższe konferen
cje dały wynik pozytywny i spodziewać się na
leży szybkiego rozwoju ŻTGS w Poznaniu.

Po raz pierwszy od 1914 roku odbył się 23 lu 
tego b. r. w Poznaniu popis gimnastyczny Żyd. 
Tow. Gimn. Sport, w sali gimnastycznej gimna
zjum niemieckiego. Gruipy chłopców, pań i pa
nów, pod sprawnym kierunkiem p. Buckiego, 
zademonstrowały ćwiczenia wolne, na porę
czach, na koniu i na kółgach, przy akompania
mencie własnej orkiestry smyczkowej, oklaski
wane z zapałem przez liczne audytorium.

Po raz pierwszy w historii sportu Poznania 
walczyli bokserzy—Żydzi (na skutek interwen
cji Egzekutywy ŻRWF zrewidował POZ Boks. 
swe stanowisko i przyjął Bar Kochbę jako człon 
ką) jako p;erws.zy żydowski klub sportowy, 
zrzeszony w Polskim Związku Sportowym, na 
ringu w hali Cegielskiego i uzyskali niespodzie
wanie w klasie C z wyszkolonymi techniczne 
zawodnikami Warty wielki sukces dzięki dwom 
zwycięstwom.

Wreszcie na pełnieni posiedzeniu Za-ządu wy 
tyczono przy pomocy prezesa ŻRWF dokładny 
płan pracy organizacyjnej i sportowej w istnie
jących sekcjach gimnastycznej, piłkarskiej, bok
serskiej, pingpongowej i lekkoatletycznej Istnie 
je nadzeja, że zarząd ŻTGS, kierowany przez 
prezesa Dra Peisera, wiceprezesa Nasielskiego, 
skarbnika Budzanowskiego, kier. gimn. Buskie
go, pp. Hirschfiinkla, Hechta i innych, — wyko
rzystując entuzjazm propagandowy minionych 
dni, —  rozwinie, przy gremjalnem poparciu o-by 
watelstwa żydowskiego i władz sportowych, —  
żydowski ruch wychowania fizycznego w Po
znaniu i postawu go na odpowiedin m poziomie, 
stwarzając równocześnie w przysKłości możli
wości lepszych warunków bytowania żydos*wa 
na gruncie poznańskim.

w p o łu d n ie w e i Francis
T u l  u za ,5 3. PAT. Setki domów zawaliły się 

w miejscowości Reynes, 'Według otrzymanych 
stamtąd doniesień, utonęły trzy osoby. Mimo obni 
enia się poziomu wody na rzece Tarn dostęp do 

inejsoowości Yilleinur jc-st w dalszym i-iągu nie
możliwy. W Montauban poziom wody na rzece 
Tarn opadł o 1 metr, jednakże wezbarne Tale za
lewają w  dalszym ciągu okoilce. Domy walą się 
dziesiątkami, grzebiąc pod gruzami mieszkańców 
Wczoraj wieczorem znalieziono dwu topielców. —

W niżej położonych dzielnicach wiele °sób ulo
kowało się na dachach domów wzywając pomocy. 
Gwałtowny prąd wody uniemożliwia jednak akcję 
ratifhkawą. W miejscowości Mejssac weArane 
i ale przerwały tamę, zalewając dwie dzielnice 
oraz pociągając ofiary w ludziach. Według niepo
twierdzonych dotychczas pogłosek, ilość osób, któ 
re zginęły z powodu katastrofy wylewu, docho
dzi do luÓ.

Posiedzenie brytyjskiej komisji 
śledcze}

L o n d y n ,  5 3. ŻAT Dzś w urzędzie koionjal- 
nym odbyło się posiedzenie angielskiej komisji 
śledczej pod przewodnictwom sdr Waltera Shaw a. 
Otorady były poufne. Jak donoszą komisja śledcza 
na dzisiejszem posiedzeniu uzgodniła stanowisko 
poezczególnych członków w sprawie wytycznych 
drugie azęści spra wozd m-a; która oma v.ria zale
ceni a komisji jgjtotet środki, ktorc winny być 
przedieięwzięite, aby zapobiec powtórzeniu się ana
logicznych wypadków do tych, które miały miej- 
l o !  w  Palcatyoie w nerpa.u u. r. Przypuszczać

należy, te komisja definitywnie zakończy swoje 
prace na jutrzejszem usiedzeniu, na którem przy 
jęte ma być sprawozdanie w ostatecznej redakcji.

Żydowski Safed odbudowuje się
J e r o z o l i m a ,  5. 3. ŻAT Komitet odbudowy 

uchwalił założyć w Safedzie żydowsk. ośrodek 
handlowy. 40 sklepów będzie wybudowanych. 'Wy
asygnowano już na ien ce] odpowiednie sumy, 
nadto komitet rekonstrukcji uchwalił ponownie 
skolonizowanie kołonji Beer-Tuwja (Kastiniu). 
Ma tara osiąść 30 rodzin żydowskich, przeważnie 
b. legjonistów. Koloniści z BeerTuwia. którzy 
nie chcą wrócić do Uolnoji otrzymać mają odpo
wiednie w  wkwOA nie.

Gierda krakowska
Kraków, 5. 3. 1930, Aucje w  zastoju. Dolat bc«

zmiany.
A kcjt bankowe: Bank Polski 164.50.
Papier; procentowe: 5-proc. Prem. Pożyczka do

larowa 72—74.
Zemanie giełuowe zaznaczyło w dalszym ciągu 

biak oehyt do pracy. Większość |>a|»i»: >rw w zu 
pełnym zaniedbaniu PoszuK iwano jedynie akcyj 
Ba/iKii Polskiego po kursie nieco mocnieyi/ym. 7.\a 
leuiewski w płaceniu CO, Chooorów 110. Toć.ui 
3.50 i Elektrownia 40 bez iransnkcyj. Z pienieróW 
proceniowych 5-proc. Prem. l’oż dolarowa sła
biej przy małych obrotach 1‘ sp; dwcnie -osi>aŁ»

Na p°Sieldziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne
go mocniejszy. Popyt r.ieco silniejszy. W Kra 
kowic dolar gotówko'Ary 8.86 i trzy czw do 8.87 
i trzy czw., czeki 8.89 i trzy czw do 8.90 i trzy 
czrw. Warszawa doi. 8.86 i pół do 8 87 i pół, cae- 
ki 8.89 i pół do 8.90. Lw ów  do! 8.80 i trzy czw. 
do 8.87 i trzy czw., czoki 8.89 i trzy ozw. do 8.90 
i trzy czw. Katowice dal. 8.87—8.88, czeki 8.90— 
8.91. Kurs płacenia Banku Polskiego nie uległ 
zmianie.

Slełcta warszawska
Warszawa, 5 3 PAT. Akcje: Bank Dyskont. 127, 

Bank Polski 166 i jedna czw., 165, Bank Zw. Sp. 
Zar. 78 i pół, Cegielski 40 41, Haberbuscfa 106, 
105. Pożyczki; 4-proc. prem. inwestycyjna 127, 126, 
5-proc. dou arowa 74 i jedna czw., 5-pro<. komwer- 
syjna 52 i jedna czw., 5-proc. kolejowa 49 i pól, 
8-proc. L. Ż. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty; Dolary 8.875, 8.895, 8.855. Dewizy: Bel- 
gja 124.26, 124.57, 123.95, Gdańsk 173.32, ' 173.75, 
172.89, Londyn 43.34 i  pół, 43.45, 43.24, Nowy Jorki 
8.904, 8.924. 8.884, Paryż 34.90, 34.99, 34.81 Pr_ga 
26.41, 26.47. 26.36, Szwajcar ja 172.27, 172.70, 171.8, 
Wiochy 46.72, 46.84, 46.60, Berlin 212.84

Cteicia wiedeńska
Wiedeń, 5. 3, PAT, Waluty i dewizy: Berlia

169.17—99.03, Budaptast 12393— 124.23, Bukaress 
4.20 trzy czwarte—4.22 trzy czwarte, Londyn 3445 
i pól—34.55 i  pól, N. Jork 708 75—71125, Poryli 
27.71 i trzy czwarte—27.81 i  trzy czwarte, Praga 
20.4S i trzy czwarte—21.06 i trzy czwarte, Warsaol 
wa 79 42 i pół—79.70 i pół. Zurych 136 94—137.44 
Niemieckie 168.92—189.52, Francuskie 27.78—27.94, 
Włoskie 37.16—37.32, Szwajcarskie 136.50—137.39, 
Czeskie 20.96 i pół—23.07 i pół, Węgierskie 123.98 
Papiery wartościowe: Renta Maijowa —, RenM 
Luuowa 1.88, Renta- Koronowa 1.57, Losy tureckie 
23.25, Karpaty 5.67.

Ciiełda Furychska
Zurych. 5. 3. PAT. Paryż 20,26 jedna czwarto, 

Londyn 2516, Nowy Jork 5,17.70, Berlin 12356 I 
pół, Wiedeń 72.95, Praga 15.33 i trzy czwarte, W«ir. 
szawa 58,07 i pół, Budapeszt 90,50, Bukareszt 3.07, 
i trzy czwarte.

K O M U N IK A TY
— „CZY CZŁOWIEK MOŻE BYĆ SZCZĘŚLI

W YM ?" Odczyt na ten temai- wygłosi red dr M. 
Karier diziś w  czwartek o  godz. 7-moj wieoao1 
lein w Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich, Rynek 
gi 29,1. p. Goście mile widziani.

— GORDON JA. Dziś we czwartek o  godz. 8-ej 
wiecz. zebranie członków z referatom kol. M. Le
sera n. t „Cele i zadania zjazdu C. K W. ora® 
Gordon ji ‘‘ .

— BACZNOŚĆ SJONIbC: REWIZJONIŚCI!
Zjazd organizacji Ogólno- Sjońśkiiej, który odbę
dzie się 9 marca br. w Tarnowie, mus. być przez 
nas licznie obesłany, dlatego leż prosimy Towa
rzyszy w miejscowościach biorących udział w zje- 
żdzie. ażeby się starali wydelegować przynajmniej 

j jedrego delegata z każdej grupy lokalnej. Zglo- 
| szei.ia przyjmuje Sekretarjat Związku Sjon. Re- 
1 w iz : S Weil, Tarnów, ul. Wałowa 20.

) ŻTGS. MAKKABI ZABŁOCIŁ—ŻYWTEC u-zą- 
; dz-i dnia 15 bni. o  godr 20*30 w salach Żyd. Do

mu Ludowego w Zabłociu Do -oczne Popisy Gim- 
t astyczne |x>lączore ze zabawa Przygrywać bę- 

| dzie reprezei lac- jna orkiestra 12 pp. z Wadowic, 
i Apelujemy do przyjaciół i zwolenników sportu 
i żydowskiego o liczne przybycie i poparcie.

Tym P. T. Prenumeratorom z pro* 
wiiuy, Którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc marzec br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę  
naszego pisma.



Str. 12 „NOWY DZIENNIE." piątek 7 m arca_lB30 Nr. W

MAGAZYN sutóesi dam. 
skich poszuiknie samo 
dale.lne.go krawca do ro. 
bat konfekcyjnych. Zgło
szenia pod „Krawiec" do 
Aidm. „N. Dziennika".

EKSPEDJENTKI z bran
ży galanteryjnej pasm- 
lanie: Bohrer, Ftoiiań-
stłoa 2 7 .___________ 968er

INŻYNIER mierniczy po
s-znikuje asystenta z prak 
tyka. Zgłoszenia pod „Ko 
ło Lwowa" do Adkn. 
Dziennika". 960x

POSZUKUJĘ paśmy do 
praktyki słdkpcwwic Ja
dwiga Cypes, Poselska 
L. 20. 927*

ŁP«utd ponnkają

URZĘDNIK z óługaieaną 
praktyka komeecjałno—  
Mnrcwą, rutynowany ko 
Tespoiodetait niemiedki, po 
saukwie zajęcia w  godzi 
nach popołudniowydh. — 
Zgłoszenia: A. SSbeo
stem. SfatrowdSiaa 43.

323i

MAGAZYNIER z długo. 
Jotmją praktyką poszaku 
te posady, modę eweetu. 
aJnie podróżow ać lub in
kasować. — Na żądanie 
przedłoży świadectwa 
kaucje. — Zgłoszenia pod 
^Magazynier" do Admun. ’
N Dtóc-imLa". 334g

r Lokale 3
POKÓJ z kuchnią w  no
wym domu do wynaję
cia. Wiadomość u dozor
cy, ni. Zygmunta Augu
sta 3. 967x

LOKAL przemysłowy — 
150 meUrów kiwadr. — do 

■wynajęcia. Oglądać moż
na: uL Tarłowska L. 6 
u dozorcy domu. 959a

K ó in e

KAUCJI w  Niemczech u. 
dtzieie importerowi (za
stępcy) za stosownetn 
sabeapieczeniem. Zgłc 

pod ^8.000 dola- 
nów" do AdnL J t  Dzień 

'  "  325g

. GŁUCHOTA uleczalna. 
Wynalazek „Euicnja" — 
zademonstrowany s.pecia 
Ustom. Usuwa przytępić 
ny słuch, szum, cieknię
cie z uszu.. Liczine po 
djEłdkowania. — Żądajcie 
bezpłatnej— pouczające: 
broszury. Adres: „Eufo 
oja", Liszki, Kraków.

N A P R A W A  DYWA- 
NÓW. Dywany nerskle. 
kilimy do naprawy przyj 
moje ..Dywan", Tkalnia 
dywanów kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy
wany, kilimy. Ceny bez 
kodkurnecyjne. Telefon 
Nr 1609. 2051sse

UNIEWAŻNIAM zgubio
ny dokument wojskowy 
na nazwisko Horowitz 
fatse Leser Chaskel Fei- 
wel, ur. w Łańcucie 1899 
roku, wydamy przez P 
K. U. Tarnów. 324bp

RUTYNOWANY urzęd
nilk—kiiirpiec, z lOletmą 
prakityką, poszukuje po 
sady. Łaskawe zgłoszę 
nia: Biuro ogłoszeń Star 
tera. Kraków, Rynek 8 
dia „Krakowianina14.

TROCHĘ HUMORU

OBOJE MAJA RACJE.-

FIRANKI od najtań
szych do n aj wykwintnie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw
niej Trauguta 5, obecnie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie
go). 462x

I

— Gdybyś się był trochę pospieszył, nie 
spóźnił byśrn v pi ciągu.

—  A gdyby się Tobie tak nie spieszyło, nie 
musielibyśmy tu teraz tuk długo czekać na na
stępny pociąg!

A A A A A A A A A A A A A A A A A
GRAMOFONY i pateło
ny oryginalne' marki — 
^Muzaphnii" i jnne — w 
wielkim wyborze po naj
niższych cenach poleca 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych „MUZA" 
Kraków, Grodzka 15.

K onc. pry w .

SZKÓŁKA FREBLOWSKA
Podgórze, ul. Rękawka L. 15
przyjmie jeszcze kilkoro dzieci od lat ± — 7 

Przy szkółce ciuży ogród.

POSZUKUJEMY
poważnych firm lub osób branży mącono- -a c ttO o - 

jalutj, którym moglibyśmy powierzyć wyłączne ou 
stępstwa sprzedaży opatentowanego artytoołtl afn 
żywczego pierwszej potrzeby na wojewóctóbWWi 
Lwów, Kraków, Stanisławów, TaoropoJ, 
cc Tyiko poważni reflektanci- fachowcy, w c łn , 
złożyć oferty <to wyłącznego zastępcy na Mełapoi- 
skę i G. Śląsk:

S. CYGIELSTUEJCHA V Baw W

O n d u la c ja  już niepotrzebna
o ile Pani używa moją opatentowane siatkę 
w trwałej ondulacji wodnej. Zapomocą zwy
kłej w ody osiągnie Pani każdą żądaną tor me 
w łosów . — W  razie niepodobania berze się 
z powrotem. Cena 5 złotych. —  Wysyła sfcj 
wyłącznie za ooprzedniem nadesłaniem ceny 
R. J. Schulz, Poznań, Rybak! V—Ł. 386

Dwudniowy kurs sporządzania 
przystawek i kremów

odbędzie się we czwartek dimia 6 marca i w po
niedziałek 10 marca b. r- o godzinie 4-ej popo
łudniu przy ui. Stolarskiej 15, I. piętro, w szkole 
zaw odowej „Ognisko Pracy". —  W pisy i .urfor- 
inacje w kancelarii szkoły przy ul. Mikołajskiej 
L- 9, codziennie, z wyjątkiem sobót od godzi
ny 11—3.

K C Z Y  C i  T O W A R Z Y S T W A  U B E ZP IEC ZEŃ  N A  z Y C I E

> I F E N M C S «
od roku 1913

F IL IE :

3 ’98i

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K  224,887.549*— K  9,733.268*07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628*18 2  34,702.527*85 Zł 66,845.463-91
1925 „ 825,335.727*30 .  47,493.490-19 „ 97,067.467*40
1926 „ 188,128.604-71
1927 „ 1.763,294.069-88 „ 79,495.425-27 „ 242,384.294-26
1928 „ 2,234.919.643-75 „ 106,846.283-09 „ 302,639.08996

KRff.KOW, Gertrudy 8, CIESZYK, Niemiecku 1* 
LU O W. Kościuszki 8. E SUSKO. iCcIeicwe 2.
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